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Gdy dziś przeciętny obywatel 
Państwa Polskiego poddaje krytyce 
stosunki u nas panujące, a następ
nie gdy szuka w inow ajcy — to po 
największej części znajduje go w 
rządzie. I trzeba przyznać, ie  w 
taktem ujmowaniu sprawy jest nie- 
vvąt|liw ie dużo słuszności. W pań
stwach bowiem o ustroju parlamen
tarnym. każdy rząd obejmuje władzę  
jako obdarzony zaufaniem w ięk- 
»»■ ;4.*i pariamentarnej i w myśi pro
gi« mu tej w iększości sprawuje 
Władzę, ponosząc moralną odpowie
dzialność za to, co sam czyni l za 
to, co się  za erami jego urzędowania 
w państwie dzieje.

Słusznie przeto dziś opinja spo
ił*!/ na czyni odpowiedziaimyin w  
ziue/.nym stopniu za to, co się w  
Po*ce dzieje, rząd W itosa-D aszjń- 
skiego.

Nasz rząd obecny ma, jak w ia -‘
domo, charakter koalicyjny —  i w 
tem tkwi jego słabość, gdyż nie 
reprezentuje on żadnego wyraźnego 
pro iiramu, postępowania i ratowa
nia naszej skołatanej i oddanej na 
i i przypadku nawy państwowej. 
ho.Uicyjność naszego rządu nio po
zwala mu na stworzenie jednolitego, 
Wyraźnego i śm iałego programu, 
obliczonego nio na latanie spraw  
bieżących, ale takiego programu, 
któryby raz nareszcie naatą pań
stw -w  ość osadzi! na zasadniczym i 
adrowym gruncie. Trudno bowiem  
w dzisiejszych warunkach stwęrzyć  
program naprawy stosunków j>ań- 
stwowych, na któryby się pisali 
c l'• ow icie z jednej stroay p. L. 
B U d , jako przedstawiciel Nar* 
Z dn. Lud,, a z drugiej p. Ign. Da
szyński mąż zaufania w  rządzie 
P. P. S.

Słowem koalicyjnoćć rządu była 
dobra w chwałach niebezpie« *<-ń- 
stw a dla ratowania zagrożonej nie
podległości, ale dziś jest przyczyną 
bezwładu obecnego rządu.

Jaki bowiem program zakreślił 
Bobie obecny rząd‘i Kto bierze od
powiedzialność za bieg spraw pań
stw ow ych w  obecnej ch w ili?  Ja
kiegokolwiek programu trudno się  
dopatrzeć w  działalności rządu Wi 
tosa-Daszyńskiego, a odpowiedzial
ności za działanie abecnego ntą-iu 
nie przyjęłyby napawno waaystkie 
stronnictwa, która mają w  nim 
awolch przedstawicieli.

Przynajmniej jeś li chodzi e kia;«»

pracuiąeą i jej stronnictwa, to te 
niew ątpliw ie nie mogą się całko
w icie  godzić na obecną naszą po
litykę wewnętrzną, która wyraźnie 
prowadzona jest w iutśI interes«'»w 
w si, w m jśl interesów obszarników  
i chłopów. I nic w  tem niema 
dziwnego, wsaak na czelo rządu 
obecnego stoi W. Witos, przywódca 
stronnictw a chłopskiego, wszak obok 
niego m inistrowie Rataj i Ponia
towski, a naw et i Skulski są mę
żami zaufania w rządzie grup poli
tycznych chłopskich.

W skład obecnego gabinetu  
wchodzą wprawdzie przedstawiciele  
miast, a zw łaszcza przedstawiciele  
stronnictw robotniczych, ale oni, jak  
to codzienna praktyka wskazuje, nie 
mają w płyń u na poi tykę wewnętrz.- 
ną. I choć p. I. Daszyński jest  
wicepremjerem, to jednak nie po
trafił zmueió chłopów do dotrr.T- 
mania znanej umowy aprowiza yj- 
n«j, w myśl któr^i chłopi zobowią
zali się  w  określonym czasie do
starczyć kontyngent zbożowy na 
w yżyw ianie wojska i miast. Umowa 
ta nie została dotrzymana, ani pr:»z 
obszarników, ani przez chłopów. 
Kontyngentu w  przepisanej ilości 
me do-tarczyli, tłumacząc się  nie
urodzajem, sprzedają natomiast po 
cenach paskowych zboże w dowol
nej ilości. Dla miast zaś i wojska 
kmżą kupować zbete zagranicą, 
choć wiedzą, że w  ten sposób przy
czyniamy się  sami do obniżania na
szej waluty.

Nia wpłynął te i w iceprem ier I. 
Daszyński na to, by zmusić rząd do 
chw ycenia się środka, któryby za
silił ubopi na«r skarb i poprawił 
stan naszego pieniądza.

UchwiJona sw ojego czasu po- 
żyetka przymusowa nie ma być po
dobno wprowadzona w życie. Dla
czego? Bo godzi ona w  kieszenie 
klas posiadających, bo jest niedo
godna dla kapitalistów, obszarników  
i zbogaconych chłopów.

Nio wprowadza się podatku po- 
„tv 'egf>, i wogóle nie nakłada się  

" w do-stateczncj wysokości i nie 
ściąg» się  energicznie podatków 
bezpośrednich. Mówi się  natomiast

• a '- ejś daninie na rzecz państwa. 
i,i ... i obowiązku — jałmużniczy o- 
, &j> «a rzec« «karbu narodowego.

Natomiast dla poprawy finansów  
wśród naszych klas posiadających  

wstają .genjaine" plany sprzeda

nia Polski na łuty: koleje amery
kanom, kopalnie francuzom i angli
kom. telefony i telegrafy szwedom, 
a pocztę belgijczykom.

Ci którzy o niepodległość naj
mniej w alczyli, ci któny najmniej 
ofiar ponierfli w  czasie wojny, ci 
którzy ua „ciężkich czasach wojen
nych“. porobili milji-ny —  dziś za
mykają iw o  kiesir-nie i kasy na 
potrzeby Państwa, ale za to chętnie, 
bez rumieńca wstydu, drgnienia  
serca i wyrsutu sum ienia —  sprze
daliby Ojczyznę na łuty.

Czyż na tego rodzaju politykę 
może się godzić polska klasa pra
cująca? Csyż nv ż* brać ona odpo
wiedzialność moralną za stan spo
wodowany tą polityką? —  Prze
nigdy i Polska ki*sa pracująca mo
głaby odpowiadać tylko za sw ą  
politykę. A WMtak wiadomo, że ani 
jeden z p#*tul*tów robotniczych nie 
został przez obecny rząd uwzględ
niony, nie wprowadzono sekwestru  
na slomiopłedy, nie zrealizowano 
potyczki przymusowej i nie ob- 
m yilano i nie wprowadsano raojo- 
nain^go systemu podatkowego, lek- 
c e u a iy  się stale potrzeby miast.

WobfC taki*j*«r) aianu rzecay 
polskiej Ulasie pracująeej wypada 
się głęboko zastanow ić nad tem, 
czy jej przedstawiciele mają. w  dal
szym ciągu pozostawać w  rządzie 
obecnym.

Od w ystąpienia natychm iasto
w ego mógłby chwilowo tylko nas 
powstrzym ywać wzgląd na plebiscyt 
górnośląski i  w ileński.

Ciesz.

Ra ca Ua ptfatKi r-SjlnlkóM a a.usuecŁ?
Pod tyfwiem „Wo bl*il»cn D«lne 

?4 u m  r * « ? «  ch( c m i i i
„Frsiheit* rotat<H <«n«dcKące o nlesły- 
C e >em m*rn*tr»w^t»ie p ia n is ty  w 
Q«tminictracji xwI»m «m  w
daiaie woi«K®wyfą. 5t»i to w r«iące| 
sprzeczności do ctą,«(hrch nawoływań 
r (¡tu niemiecki«>40 ¿o o«zc»^A-voćci.

idtis o wo 6*0, pises „Fr»»htłt“, 
tu t*m systemu ostcwtdnoici auja^nla 
Się nii stos«sj&

Dziennik ten podaie wprosi r.ie- 
wierofodn? cyfry, ia  sam ura^d wy^Oe- 
do«T'isy w nUnisterjum „Raiwhswwary* 
kosztuje w roku bieiąaym prws-
dłotonego parUmo ttowi buei«tu 22 
miliony 425 tysięcy mit. W taj cyfree 
znajduje się wydata-c blisko dwuck mi- 
1,or>ów na ulfKvm;nie ^sów i goiębi 
pscztowycji. W; *-i| bul^*hl ursąd 
wywiadcweiy utrsyanufe 11 3^0 f»ł^»l i 
1 145 peAw. Kastt U 4 0  uumfmmnŁa wry- 
n «« 1 862CM maraJc.

frkaaasss oo«a>« ta ^amow *• pto** 
lęt»owa<ffe p#6t7 i  łasat barda*

przyjemną rozrywką, ale tylko dla pry
watnych osób, ¿tóra mają odpowi&dnią 
Hość csaeu i ?*>?•>>*d»y. Na takie rzeczy 
nie motna marnować plenięizy pu> 
błicznych.

Wetnlajszą bow,em rwKzą oJ 2®* 
łębi i psów jest aaopatrzanla chorych 
dzi »ci prolatarjarkicb, wdów i siarot, 
która wskutsls wo * j popadły w nę4z;j. 

.... o  —

Socjalizm francuski na 
rozdrożu.

Trzecia M (jdzynarodówka wywołuje 
we wszystkich państwach rozłamy w 
partjach socjalistycznych na rozkaz Mo
skwy. Wo Francji, gdzie najdlutej 
utrzymano zewnętrzny jednośó partji 
rozłam uchodzi za me unikniony. Powstał 
tam „komitet oporu socjalistyczne^“

Srzeciwko „zamiarowi rozbicia i wojny 
omowej robotniczej, prowadzonej w zu*

Eelnom porozumieniu przez komitet 3 ej 
Eiędzynarodówki, obywateli Cachina 1 

Frossarda i tych wszystkich, ktfi-ay 
przyłączyli się do ich taktyki, podpisał- 
ją c  wniesek o prarstapieniu do 3 MiQ- 
dzynarodówki“. W tym komitecie «po
ru zgrupowali się socjaliści rśtnyck *d- 
cleni: ua umłarkewasych jak Reaaadol 
i Paul Boncour do radykałów, jak Blutn, 
Pressemauo. Zarzucają oni przeciwni
kom, Zo ci niszczą podstawy doktryny, 
układ o zjednoczeniu gru p  so c ja lis ly o a -  
nych z  r. 1005, program  z r ,  i!)iO. Ke- 
miteS nie po w staja przeciw ko b o lszaw iz-  
m ow i, le cz  ty lk o  p rzeciw k o  o b o w ią zk o 
wemu przyjęciu  warunków i sta tu tów  
komueistjcznych i przeciwko w y p ę d z e 
niu z partji wszystkich, którzy  nic uzna
ją d y k ta tu ry  Moskwy.

’ Stosunki w partii stały gję istotnie 
nie do zniouienis. Tak na zjeździo „mło
dzieży socjalistycznej“ większość wypo
wiedziała się za bolszewizmem i wystą
piła gwałtownie przeciwko mniejsześci; 
gdy maiajszoćó zaprotestowała wobeo 
zarządu partji została natychmiast wy
łączona przez większośó. Te toadocj© 
były juz dewniei widoczne, ale przy
wódcy zdobyli aię na nkoję dopiero 
wówczas, gdy zagrożono zostały ick sta
nowiska.

Protestujący oskartają o rozłam 
tych, którzy wyrzekają się „tradycji 
socjalistycznych* i organizują wydalenia 
z partji, którzy rozbijają klasę robotni
czą i wnoszą walkę w h>no socjalizmu, 
do związków zawodowych i k oop eratyw . 
Na zjeździo w Tours trzeba będzio  wy
bierać między tymi, co o p u szczą  partję 
socjalistyczną na rzecz partji kom uni
stycznej i tymł, co są zdecydowani 
utrzymać nadal partję so c ja lis ty czn ą

* Takie stawianie kwestji joat zręcz
ne, gdyZ odwraca role: nie m n iejszość  
ma opuicić partję, jeżeli przegra na 
zjeżdzie w Tours, łecz zwycięscy człon
kowie bolszewickiej większości.

Spór w łonie socjalistów francu
skich toczy się zresztą o taktykę. Ko
muniści są zwolennikami „dyktatury 
proletaijatu“ według recept « » S k ie r 
skich i gwałtownych przewrotów. I»h 
przeciwnicy dąfcą do iego  sam ej o c e la  
inną drogą. W  Teura rozstrzrgnio si^ 
właśoiwie spór między 8tar>r« i  «  mvt/ -  
mi przy wódoMU * t a aewta^a.



»P R A C A * »  19 grmMą t»?0 t. Hf. S15

Ciągle jeszcze 
na rozdrożu.

i
TCI*cakrv>Mle }«ż zwracaliśmy uwa- 

yj t.n zdradliwo »»»nowisko PPS v.obec 
uajży w ełniących interesów narodowych 
i państwowych narodu polskiego i pol
skiego proletarjatu. W nr. 4i> „Sprawy 
Robotniczej* zamieszczoną była krótka 
notatka o zachowaniu siQ pana Żuław
skiego w Londynie, który głosował za 
iezolucją antypolską zjazdu międzyna- 
łodrtwego związków zawodowych. Do 
przedmiotu tego wrócimy jeszcze w jed- 
aym z bliższych numerów naszego pi
sma. Obecnie chcemy zatrzymać uwa- 
gę czytelników na innym fakcie zna
miennym, który charakteryzuje już nie 
»»chowanie się tego, albo innego pepe- 
aowca, ale całą partję.

W końcu listopada rb. PPS urzą
dziła u siebie 2 długie wieczory dysku
syjne w sprawie stosunku bolszewlzmu 
4o socjalizmu, z udziałem gości.

Dyskusje te były bardzo charakte- 
rystyoane.

Mówiono duto, chaotycznie, nie u- 
miano się streszczać i ograniczać do 
punktłw zasadniczych. Przemawiali za
równo posłowie, jak i publicyści partyj
ni, poruszając rozmaite strony zagadnie
nia. W roaul tacie dyskusja nie dala 
żadnego rezultatu pozytywnego, to zna
czy, żr» kierownicy PPS nie zdobyli się 
n i pogląd jednolity i wyraźny w sprą- 
wio bolszewizmu. Pod tym względom 
nader charaktcrystycznem było przemó
wienie posła Czapińskiego, dawnego es- 
deka rosyjskiego, który zresztą nie na
leży do tych popesowców, co stoją naj
bliżej bolszewików.

Niouznano na wspomnianej konfe
rencji bolszewizmu za kierunek wy raź
nio szkodliwy, za odstępstwo od socjali
zmu. Stanowisko takie partjł oznacza 
zupełny upadek w niej wpływu żywio
łów trzeźwiejszych i uczciwszych i opa
nowanie partji przez tępych fanatyków 
przewrotu dla przewrotu, a nie dla wy
zwolenia klasy robotniczej.

A jednak problomat był łatwy do 
rozstrzygnięcia, nawet z punktu widze
nia nietylko juź narodowogo, alo czysto 
socjalistycznego.

lrttotuio, według Marksa, Engelsa, 
oraz wszystkich najwybitniejszych teo
retyków t. z. »naukowego socjalizmu-— 
rzeczą najważniejszą w rozwoju społecz
nym dla proletarjatu i wogóio, jest taka 
struktura, czyli budowa społeczna, za
leżna głównio od warunków gospodar
czych w ogóle, a produkcji w szczegól
ności, przy której żywioły reprezentują
ce klasę pracującą, oraz żywioły społe-

Z ty g o d n ia .
Szabasowa dusza posła Żuławskie
go. —  Przeciw nik patrjotyzmu. —  

Oświata.

Wed’ug wykładu mędrców ta'mu- 
d /cznych każdy syn narodu wybrarego ma 
na komo nem w swem ci ledwiedus e.

W drleń zwykły w ciele Jankla, Mord- 
.ki, czy inneao jakiego Srulka osiada du
sza zwyczajna, biegła w kalkulacjach, pod
stępach, kontentu ąca się g rstką na su
cho uwarzonej fasoli, diwon«hm śledzika 
lub kawałkiem chleba z czosnkiem.

W szabas natomiast wszysfto się 
mienia, bo rządy obe muje inna, szlachet

na, delikatna dusza. PoJ je wpływem 
tydek zmienia si; całkowicie, inaoej my
ś l , inaczej postępuje. Żyd w sobotę to 
całkiem inny człowiek, niż łyd w pozo
stałe dni tygodnia.

Dotychczas myśleliśmy, te na taki 
zbyt»k ,ak posiadani« dwóch dusz mogą 
sobie pezwokć synowi« narodu wybra
nego...

Okazuje sit jednak, te  tak *le iest.. 
Okazuj« sit, ie  nasi pep«s>>wey mają taż 
po dwie dusse: jedną od spraw polskich, 
a ¿rugą md spmw aiM<ya«ied«wo- 
aoejtótfearych. Ody występują w Pofsce, 
|dy»«WT)a wławi <*> poMdtso pmUtarlstu — 
w tedy napadaj na bobaewUrów i (iętnuią 
fch lw a * «  rządy, bronią paftatwowcśd 
p ite d g , lfeton*a* aa teseaie laitftyzt-

czne inne z nią politycznie ri socjalnie 
spokrewnione — zdobywają coraz więk
szą przewagę.

Im wyżej stoi poziom gospodarczy 
państwa, im przemysł jego jest bardziej 
rozwinięty, im »łasa robotnicza jest li- 
cr.olejezą, lepiej zorgar.izewaną, bardziej 
uświadomioną — tem cały poziom spo
łeczeństwa i proletarjatu jest wyższy, 
tem •• ięk^ze jest iego znaczenie polity
czno, socjalno, kulturalne i moralne w 
panatwio..

Ze tak jest istotnie, rozumie się 
samo przez się, Wysoko posunięty rez- 
wój przemysłu stwarza potężne centra 
eVupienia kiasy robotniczej, stwarza

* wielkie miasta, będące ogniskami kul
tury.

W tych ogniskach kultury klasa 
robotnicza w warunkach normalnych, to 
znaczy we włesuam niezależnein pań
stwie, rozwija się wszechstronnie, pod
nosi skalę swe^o życia, zapoznaje ze 
złożonym mechanizmem społeczeństwa i 
państwa.

W ogniskach tych klasa robotnicza 
mnoży się liczebnie i wzmacnia swoje 
siły fizycznie, umysłowo i moralnie.

Państwo, w którem niema takich 
wielkich centrów, w którem ludność jest 
rozproszona na dużych przestrzeniach, 
klasa robotnicza iest bezsilna, nieoświe- 
cona, oddana na łaskę i niełaskę rządu. 
Procentowo też stanowi mały odsetek 
ogółu ludności.

Otóż bolszowizm w Rosji cofnął 
wstecz strukturę socjalną narodu rosyj
skiego. Przed i w czasie wielkiej woj
ny światowej na ogromnych przestrze
niach Rosji były potężne centra miej
skie i przemysłowo. Ludność Peters
burga przekraczała 2 miljony mieszkań 
ców, Moskwy i i pół, Kijowa 500,000, 
Odesy 400,000. Prócz tych dużyrh miast 
było kilkanaście mniejszych miast fa
brycznych, mających po kilkadziesiąt 
tysięcy samych robotników. Prawda, 
żo ogromną przewagę wśród ogółu lud
ności — mieli włoścjanie, ale mimo to, 
to większe centra przimyslowo-miejskio 
wzrastały szybko i w państwie odgry
wały coraz to większą rolę. Klasa ro
botnicza w Rosji w latach ostatnich 
przed wojną zrobiła dużo postępy w o- 
świacie, zaczęła się jako tnko organizo
wać, chociaż spotykała się z różnymi 
przeszkodami zo strony rządu. U miała je 
przecież przełamać. Zobaczymy teraz, 
jaki obrót przedstawia Rosja bolsze
wicka.

Oto miasta w niej wyludniają się 
i zamierają. Petersburg ma niecałe 
(500,000, a Moskwa 600,000 ludności. 
Dawne mniejsze, alo bardzo przemysło
we miasta, zupełnie podupadły. Sama 
klasa robotnicza rozpłynęła się w in
nych warstwach społecznych. Większa 
jej część wsiąkła w ludność wiejską. 1

rodowym, jak to miało ostatnio miejsce w 
Londyn e — głosu.ą za rezo uc ą, która 
pochwala bojkot Pol ki i wstrzymanie ao 
n. s transpo tów br ni przez robotni ow 
angielskie i, francuskich, włoskich i austr a- 
ckich

NaZicździe międzynarodowym Związ
ków Za.vodowyah w głoszono zdanie, ze 
walka z bolsze* izmem jest w lką tełkcji
— z państwem soc alistycznem... Sympat e 
wszystkie!) socjelistów są w tym wypadku 
po stronie bolszewików.

Co z taniego postawienia sprawy wy
nika?...

Oto wynika ni mniej, ni więcej to, źe 
Polska, na klórej czele stoi chtop Witos i 
socjalisia D-sz.i ń>ki — je t państwem re- 
akcyinem, fee Polska broniąc s«ej n epod- 
ległości i swego mienia przed najazdem 
zgłodniałej d iczy wschodniej — występo
wała jako raistwo reakcyjne. Wi-c ci 
wszyscy iolner e polscy, kiór y  walczyli 
z bolszewikami, to piersiami swemi bro
nili reasCii... Ci wszyscy, którzy na po
lach mazowieckich swą krcw t tycie swe 
złożyli w c te rje O c vźnic— ci wsayscy pa
dli w obronie reakcii?..,

*e lak na sprawę zapatrują się cu
dzoziemcy, to nas nie deiwi, źe natomiast 
Polacy ni« ma ą odwagi praeciw temu >h- 
protistować i raecz z poUktegł punktu wi
dzenia oświetlić — to jwt rzecaą atd wy
raz dziwną i cba rakterystytrną... Widać, 
tow. Zalewski aa tewff dsaeę v
Warszawie a w Łoadpnłe s ła d n ł p eiew p-  
tów dMay s&«̂ a»ttyc;n«L la ra dli tęrsm  
pobkldi oŁi a »  sfOMiwkniM i wprost na

proszę nie ; iyślać. źe zrvabusła tam wła
sny warsztat pracy w pesl*ci złami. 
Nie. Nia podobnsęo. otaicy fabry
czni ucieka z miast, głodwai,
czreżWyczajką i ter*r#m," panującym w 
fabrykach itąiawyck, uueklł aa wiaa 
do krewnych, do obeyek, ale *MB0,*.nych 
chłopów, aby ca nich pracawać.

W ir'ł.»ti*ch ludność jest t&k wy* 
niszerona f\zjczw \t, że dzieci prawlo, źe 
się nie rodzą, o lla się rodaą, szybko' 
umierają. Kobiety tracą zdolności roz
rodcza Meżc*yźńi yrzer-Uią być zdalni 
do funkcji ))łciowyen. Caiy organizm 
ul>-ga zv>yrodnieniu. Powstają nowe 
choroby, o możliwości których mówiła 
dotychczas tylko taoria.

Pod względem obyczajowym panu
je zupeine rozpasanie. Z nędzy kobiety 
i małe dziewczynki sprzedają się tym 
nielicznym, którzy megĄ jesacze korzy
stać z tych u*ług. Wszędzie panuje 
zbrodnia i zdziczenie.

Nowe pokolenia przyglądają Bię 
tomu i na tem się kształcą. O postępie 
na polu oświaty mowy być nie może, 
lic; ba prawdziwych szkół jest nienormalna 
Iliom a v,ż prawie podręczników.

Niema znośn*»gojedzenia. Oczywi
ście mają to wszystko bolszewicy, sto- 
jno.y na czelo itouji, oraz Czerwona 
Gwardja, alo nie lud.

Żadnych wolnych organizacji robo
tniczych niema, wszechwładnie panuje 
tylko pięść bolszewicka, teror, o wiele 
gorszy od absolutyzmu carskiego przed 
wojną.

Trzeba być zupełnie tępymi ludź
mi, albo ślepymi, aż do obłędu fanaty
kami. aby nio zrozumiać, źe taki system  
jaki zaprowadzili bolszewicy z każdego, 
a więcej jeszcze z soojaliatycznego punk
tu widzenia, jest cofnięciem się wstecz 
społeczeństwa pod każdym względem.

Ten sam bolszowizm, co znisiozyl 
przemysł, co wyludnił miasta, co niby 
uspołecznił fabryki, banki i ziemię—mu
si teraz na nowo wszystko zaczynać, 
godząc się już na to, aby powstały go
spodarstwa prywatne, rolno i fabryki, 
będące faktycznie oparte na własności 
prywatnej środków produkcji. Mówimy 
faktycznie, gdyż teoretycznie, w żargo
nie bolszewickim zowie się to oddaniem 
w dziedziczne użytkowanie fabryk, albo 
ziem i—pewnym osobom prywatnym.

Bcilszewlzm, jako kierunek polity- 
czno-socjalny, zbankrutował jufc dawno, 
gdyż wykazał, żo zdolny był tylko do 
zrujnowania wszystkiego. Sąjodnak jo- 
szcze bolszewicy, trzymaiący się kur
czowo władzy, są zbrodniarze, bojący 
się kary i chcący za wszelką cenę prze
zwyciężyć swoje panowanie.

Czy utrzymają się oni przy władzy 
pół roku, rok, dwa, czy trzy, czy nawet 
pięć—nie zmienia to rzeczy, w każdym 
razie—upadną.

Zresttą wpływ płynie z góry... Na 
swego przedstawiciela sn<ić zapatrzył się 
za amęt.łe p. Ziremba, pre es łódzkiego 
K oła Związhu Za,.odowe„„o Kole arzv, kt.i- 
ry na zebrań u sprawo/.dawczem ze Z,a<du 
kociarzy »e Lwowie —- krzyknął w za- 
gorzeniu  partymem: Precz z patriotyzmem! 
i \  Ztrembic wolno mieć takie czy inne 
zapatrywania, jest jego pr watną neczą 
czy chce, czy me chce b ć p*tr otą — 
dziwną natom ast jest r/eczą. że tego ro
dzą u pan ,est pre esem K da... C'yżby 
jego sposób myślenia, j-go o»rzyk — był 
wyr-uem poglądów ws^ystkuh zrzestonych 
w Ko c łódz*iem  Z. Z. K. Smutną b łoby 
to  naprawdę rzeczą, gdyny ws/cys y ko e- 
j <r e mieli te same poglądy, co p. Za
remba...

Jednak takich panów Zarembów mu
si być sporo na kolejach.

Teraz dopiero stają s ę  zrozumiałe 
nieporzą ki na kolejach przy tego rodzą u 
niepatrjotycznycn pr-cownuach j*k p. Za
rembo, który swój wrogi stosunek do 
Państwa Pols iego publicznie zamanife
stował. Tak estl Bo dziś Mżdy uczciwy 
obywatel, a zwłesac/a ten, który praca e 
w instytucji państwowej, musi dbać o in
teres Panstwj, o sumieane wyp-łaisnte 
obowiązków, czyli ie mu« b>ć patriotą.

W przeciwny« ra<dc est się szkod
nikiem. A dla takick na placiwkacli teg9 
rod »ju. ca kal«j« państwowe mh^sca być 
nie po«ia»o.

Włele bardzo taasfch akAomagań, 
wiele atMafów i w«atairMi karjRgodnych 
tr-eba potatyć aa Kart aiskiega stanu 
«Maty.

Ale może kto myśli, że tylko w 
miastach jest tak źle i że na wsi jest 
dobrze. Otóż tak nie jest.

W Rosji, a właściwie w Wiełkow* 
sjl, przeważnie w gub. t. zw. central
nych, na wsi niema naogół dobrobytu., 
Niema go zaś dlatego, źe l) aieaiiatnia 
iest nieurodzajna, 2) kultura rei na stoi 
bardzo nisko, 3) chłopi, chociaż mogli
by uprawiać więcej ziemi niż przedtem 
—gdyż własność wielka nie ietaieje — 
nie robią jednak tego, gdyż uwaiają, ż» 
niewarto tego robić, peniewafc każdy 
nadmiar, ponad umiarkowane spożycia, 
mofce im być zabrany przez bolM*wi- 
ków. Oczywiście, mimo wszystko, poło
żenie na wsi, nawet w tych gubernifteh, 
lepsze jest niż w miastach, ak) nie wy
nika z tego, aby było dobre.

Inaczaj je3t tylko w gub. południo
wych, urodzajnych, przeważni# t. zw. 
małoruskich, albo ukraińskich, przez u- 
kraińców zamieszkałych.

Tam chłopi istotnie mają wszyst
kiego pod dostatkiem. Ale są to wła
śnie to gubernie, w których władza bol
szewicka nio utwierdziła się silnio i 
których wybuchają oiągie lokalno pow
stania.

Zauważyć też należy, ta  w wieli 
miejscach, zwłaszcza w Rc ĵi centralnej, 
ludność jest zdziesiątkowana przez rói- 
ne straszne epidemie, tak, żo oałe wsio 
są wyludnione, robiąo wrażenie śmierci.

A teraj zobaczmy, Jak się przed
stawia przyszłość ruchu rokotniczego 
w Rosji?

Przedstawia się nader nie wesołe.
Istotnie: po upadku bolszewizmu 

Rosja będzio musiała tworzyć i rozwija* 
swój wielki przemysł, zaludniać swoje 
miasta, wytwarzając wielkie skupień» 
robotniczo. Zdaniem fachowych ludzi, 
znających dobrze stosunki rosyjskie, 
którzy pracowali w Rosji — doprowa
dzenie jej techniczne trlko de stnnu

irzodwojennego, wymagać będzio lat 
ilkudziesięciu.

Klasa robotnicza będzie się musia
ła tworzyć na nowo, dużo upłynie cza** 
zanim się zorganizuje, zanim liczsbnie
i politycznie, oraz gospodarczo i kultu
ralnie, stworzyć będzio mogła znowu si
lę niezależną.

Bolszewicy wprawdzio twierdzą, żo 
obecnie organizacje robotnicze są nie
potrzebne, gdyż Rosja stanowi jnktłf 
państwo socja istyczne, posiadające rz^d 
socjalistyczny, który właściwie robi te 
co mogłyby robić organizację robet- 
Bicze.

Rozumowanio to jednak jost obłud.- 
no. Sami socjaliści dowodzili zawsze, 
że robotnicy sami powinni urządzał 
swojo żvcio, a nio uzale/.niaó się od siłj 
stojącej zewnąt z nich, albo nad nimi. 
A cała machina państwowa w Sowie#« 
kiej Itosji jest naroślą nad narodom ro
syjskim, jost rakiem, toczącym to ciałe.
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Bo też należymy do kraiów na bar- 
dziej, pod w gl dem oświatowym upoi e- 
d on.ch, zwłaszc a na obszarze byłego 
Królestwa Ko gresowego. Czy robi ny 
wszystko, by t • olamę ciemnoty i a ,alle- 
b'_‘tyzmu usunąć? —

Praca oświatowa nalepy do obo«iąc- 
ku rzjdu i samego społeczeństwa.

Hz d narazie rob' bjrJ o mato, a na
wet śmiesz iie małol Bo ot) donieiawna 
budżet roc n/ Minist-rstsra Oświaty 
wynosił tvle, ile kosztowało pro»ad.cnl* 
wojny w c ą ;u 2 dni...

In cmi sto vy sprawa oświaty w dę
tych :z<so* ej działał ok i rządu b ła 
uwzględniana w »topniu m nimalnym. A 
d lej: się to wtjJy, kied  ̂ pr >ca oiwiat )*w 
powinna ro:bły3nąć wielkim płomieniem, 
b/ rozpraszać mroki nieuctwa i ogłup eni«, 
by łagodzić i wypleniać zdziczenie i zep
sucie moralne.

Sprawy oświaty narodowej dostały 
się u nas w ręce biuro,rat iw, którzy nie 
umieią wyczuć potrzeb społeczeństwa i za
dośćuczyń ć im w odpo ¡ednim 8 opniu.

Społeczeństwo wobe: tego nie po
winno oglądać się tylko na rząd. rowin- 
no samo zacząć przeorywać zaniedbaną 
rolę oświaty...

lnic atywa I prywatna ofiarność oby
watelska cudów doKonać mogą.

Czas .i ijwyzszy jąć sią za tą pracę
•ri.

su
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©bomie ssw a* w SewdeRji kemedja wy- 
U r t v  do Sad nia »dorywa ju t fcadm>j 
M it A ile ca*»« będzie jeszcze trzeba 
t e  to, aby ten aew y y roleta ij* t rosyjski 
wyckewany w tak strasznych czasach, 
wychowany na tle zbrodni i z wyrodnie* 
Bta — demtedl do rOwnowftgi moralnej? 
A U* tro*b% będzio czasu na to, aby  
ba ród ruMyjelc, a w szcsegelnsśoi jego  
|ttti«tat$at odrodził się  rasowo, aby za- 
I te ę h  w ni «u ślady tego zwyrodnienia?

Al« » o te  ten bolszowizm zbrodni
czy .mieć będzio tę jedną zasługę, że o- 
chroni Bosję «d reakcji, od widma car- 
akiego i wprowadzi ją na ¡-pewną, bitą 
drogę wielkiej nowotytnąj demokracji? 
Bynajmniej.

Przedewszystkiem bdłszewizm ja
ko taki gardzi demokraoją i robi wszy
stko, aby jej nie było; powtórę nawet 
siła samych wypadków, poza swoją wo
lą, albo wbrew jej, nie doprowadzi iKo- 
ąję do demokracji dla tej tprostęj jrzy- 
ezyny, Ze cofając wstecz atrukturę so- 
<#alną Rosji, niszcząc i ■wyludniąjąo 
wielkie centra kultury — .oddalą ;pnw-' 
•tanie warunków objektywnych dla^pow- 
.6 tania, na gruzach caratu ii Sowd^mi 
■wielkiej nowożytnej demokracji w stylu 
aachodnim.

Demokracja nowożytna, jeat dzioo* 
kistn aiiast. Jeżeli zaś niekiedy pozer- 
nio był«» inaczej, to tylko wyjątkowo. 
Taka np. mała Szwajcarja jeatd«mdktft- 
cją i była nią dawno przód powfltaniom 
tubi wielkiego przsmyału. Tak jest, liw 
Szwajcarja rezwijala aię w warnakaoh 
wyjątkowych. Otoczona górami, umiała 
«athowaś niepodległeść «ie tylko wubeo 
aagranicy, alo też potrafiła zachować iU 
siebie waweątrz wolności tte (dawno Hto- 
ra, oraz zdobyć aowo.

W Rosji niema po tomu warunków. 
Im więksats zbrodnię pope4«łał bole**- 
rsizni, tom większa zapanuje, po jjegou- 
-padku reakcja. Tak sawaae hpyU w ihi- 
«łurji, tak będzie:i ebeoaio.

.Mówi .aię duto i piaae co ;pr»yintwj 
demokracji chłopskiej w Roeji. uno- 
to, Ze kiedyś będzie ona ;iatutnie iatn»- 
ła, ale nio prędko. Trzeba ^rwzumio^, 
te cieńmy, ^zdziczały oklep “roayjakt mo 
met« być, w oeasio bliżeeym »atoęja- 
łem do wytworzenia welaoj,awiatfęj .do- 
m«*krae|i wspMozeeaej.

I lego wszystkiego nio mogą, 
ntechcą »rozumieć prowodyrzy z PPi>. 
Kierowani ślepą ambicją derw&nia się 
do wład/y, nie mogą sią aerjentować w 
sytuacji i lawirują pom^dzy soojaliz- 
inem a bolszewtzinem, pomiędzy pairje- 
tyunam a zdradą, ptani^tUy ideałom 
a zbrodnią.

Zdemaskowanie tych obłudników i 
walka z nimi atanowić powinny jedno z 
¿łownych zadań, w czarne obecnym, na
rodu i proletariatu polskiago.

J ó z tf  Hornotvskl.

Ł ó d ź  a  W ie d e ń -

(wi Ktoś przybyły niedawno z 
Wiednia, nadsyła nam arcyciekawe ze
stawienie cun tego okrzynaanee# dziś z 
dr-żyzny miaata z obewiązująe«mi u nas 
(korana równa się 1 marce):
W Wiadniu 1 kgr. W Lodzi 1 kgr.

Koron Mkp.
Jabłka 15.— Jabłka 35 d» 40.—
Cebula 16.— Cebula v4 do i*.—
KukarudziankaU— Kukurudiian 40.—
Maato 250.—
Chleb 40.—
Śliwki suszon. 24.— 
Puazka mleka

Masło 450.—
Clileb 70 do »Ö.— 
Sliwlii su*i«n 40.— 
Puszka młaka

kandansowan. 18.— kondennow un. (55.— 
Wogóle wszystkie artykuły spo

żywczo jakoto: cukier, kawa, czekolada, 
owaee południowe o ste prac. są tańs/.e 
niż u nas, cjtnrna kaaaiMje tam 2 ko
rony, u nas żądaią 10—12 Mk. Odzież, 
bielizna i obuwie, jaketeż i inne nie
zbędne potrzebne artykuły, również są
o loes tańsze niż u nas.
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J/ialy f e l j e io p .
ufzęH stU ó  d *  n w  g i  
m in ś » t i* a  b a . 1

Z ęi-bin marfi^o, ¿ri >dow«klc ,o  <yc>8 
Podr>Oaim do Cm; op^orne biadania
O doli nasze) pomyft '«steny ponio.

NIE ŁAM SOBIE GŁO
m ą t B p s t s j
t a n i e j
ł a t w r e j

s z y b c i e j

b o i

n ic  n ie  is a p is z
iaa p o d a r u n e k  g w i a z d k o w y

n i ż  „ ¡ ¡ ¡ 9 1 L  J  O  H  Ó  K  Ę “
która jaż ar p o tr ó jn e  sn c ią g n ie n iu  i8-go b. m.
lub w  g w ia z d k ę t f ^ e m  24-go b. rn. za 1010 marek

m « ż e  d a ć  m lf l io n *
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WoEok dtewiaj lichy piekarz, albo rębacz,
Z e  oio wapoin«Q o azawo«ch pa-

Cbcnlal w  koaauUch i maitk‘*«h mniej
[[brudnych.

-Có* anaegą wasyatkiA«TłiWom5 podwyżki, 
K<edy akUpKaec i r«eir»Uc cholera  
Mas w tośm o ¿ywc«m ze tsbArf obdziera?
A ady ¡lodniesdcm aiaby głos protaatu 
Jad(iQ odpowiedź ma ta*J a z o te k :
— iR lać b»aciól|tr*oclot d oaU łoi dodatek*

iotft .dla nae tbytkiem na niodałelę
ii mać fi straw ą nai>ołnia;ąc róż ą  
P o  iMHMBntąy :tęaef»*my n»j»r«no.

jOo iw a w l f l i tMHuel tub bertofłi 
Brok rnam tpr«yyrowy pochwąo<H btnaanei 
Mtoee rite widzim, <»r6oc u im w  właanej.

J>Hwaiwow«na jmayatkie •‘famłtwry,
Wbjc w  .ozem bądaiemy cbodaić twpzy

i[oetatku
Ody ju3 dziurami <Lwiacimy.no plecach?
Wlqc na .iłoprawę bytu < uraędeibów  
Nie itahłi tylko vryda?b*w i wWaaów
O .cce i władco waayatkicn obardtiaaów.

R om «.

Ruch w t t d m j

A k c ja  p - M w d U r św  i w a e t y  
i td iia « r a fti.

Wcieraj m  f««ł. w «au iaw ie ik  o- 
gacja urzędników poczt i t«ł«gfałów zło* 
tyła na »ęce pr»ewodałciąCr£o S^otow tj 
katnisji ko«a»ikacyjaej p. ftajcy memo- 
rjat, wyłuMC*« ący Hdama ^r««own4bow 
tego dHata admiostracji ^»dst« r « j  
merial )a«e termia pfokluzyjay stawia^da- 
t̂ ; 20 b. 0 ., grot^c po ty« Ur a.aio roz- ; 
poczęciem stra ka. P. Râ ca otrzymany 
nem >riat wręczył prezydeatowi ministrów. 
P.>«tal«ty swe pocztowe prł^d^taw.li latc- i 
¿e niiał»tr wi po *t i t?ł*^>*fiiw.

Pracownicy (oczty 1 UUfrcfu wystę
pują z tądan-em u lepienia im na święt« 
bezzwrotnept rai.vta w wys^Koid 5,*8->' 
mk., oraz rozpoczęcia starań o zwiększa
nie ob«cn*fro wynagr d»o* z pf*y«ajmirisj 
ds »«ab pr«»«V»eg> up»saś'»Ma r«b*tn.- 
%.a n e« “kw»i,łi*ow**<*g«, t. j. aby od 1 
st/cznifl r. l a‘21 nain iHta ptasja arzęd- 
nikrtw wjraomta /,50 > Mk. »łałięczai#.

Zaznacz>ć |cszc:e nalety, ie w zwią
zku z żądaniami tymi oaegaaj *<eł)ył się 
w Włtrtra^łe wimiiti ww< p«oet#w#óiw, 
który csłksfKie popart steeras Żądania 
nyóiu.

Wątpić nie moina, że sfery miaro
dajne krytyczne pałożinie pocztowców 
w«zmą pod nwsgi i ządiaia icti uwzględ
nią.
O £»£»££» w  p r**e-

m y ś i a .
JJk Się dowiaduje ne«* wspdłpra- 

coarnik w koa>iS)i p<ac taioit»a|nych 4 
sto^arsyk»eń pr^cswoiczych, pertraktacje 
z kiajowym związkiem praeaiy^a w ó<ni- 
stefo zojt«ły ukcń zoae i mioimam
płac nT?'-rwił'**i<łr fcran, oale^ącyoti do 
rz«6Łoa«;o4 okriśon«: preMykaat
biar<Mry 4000 mk. mtetKcawł«, maaayni- 
stka i biUMrt̂ U 7oo0 ms. *iiesł%»«B»ej 

cSfe r̂ -typristl̂ n T kaal^zyst . »00a mk. m e-

sięcruie. Ze Zw. przemysłu włóknistego 
Król. Polskiego pe traktacie nie zostjły 
jeucz« ukończone 1 ostitecznie załatwie
nie przez powyższy Z*iii*sk sprawy płac 
pracowników nastąpi w najbliższych dniacb.
W s p r a w io  s c h ~ o s n s k a  d la  
n a u c z y c ie l i  w  Z a k o p a n em «

Zarząd Główny Związku Zawodo
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich dla uczczenia zasług idei związ
kowej wiceprezesa Zarządu ś. p. Rolan
da Bauera, pologłego w sierpniu rb. w 
walkach o Warszawę, postanowił zało 
żyć fundację: „D<»m nauczycielski im 
ś. p. Rolanda Bauera w Zakopanem". Tą 
drogą ^praśnie on d;»ó nauczycielowi 
możność odpeczynku wakacyjnego, oraz 
stworzyć schronisko na wypadek jego 
choroby lub niezdolności do pracy.

Zarząd wzywa tedy ogól nauczy
cielstwa do »wydatnego poparcia jego 
inicjatywy.
D ala u r z ę d r i^ ó r c  sądrawryeh, 
ś r e d n ic ! )  i n i ż s ^ ^ h  n a  P * -  

m e r s a ,
„Kurjer Narodewy“ w Pasjaaniu pi

sze: Od 1 lipca l!)je r. wycaekują u- 
rzędnicysądowi rozporządzenia wykonaw
czego do ustawy sąjaaowej z d. 13 lipca 

•rb. lPłacono dotychczas tylko szczupłe- 
■mi-zaliczkami; nikt nie wiedział, do ja
kiej klasy go się zaliozy, jakimi fundu
szami rnoto wogóle gespodareao rozpo

rządzać.
Po nieomal 6 miesiącach wydało 

;MHl»ater8two b. dz. pr. klasyfikację u- 
rzędników umieszczając w niej nieszczę
śliwe /zwroty,,że urzędnicy Braof.ą“ być 
^posunięci, dając możność mianowania 
prezesom odnośnie prokuratorem sądów 
apelacyjnych.

J)zisiaj liażdy młodociany robotnik 
zarabia więcej niż sekretarz sądowy, 
którego wykształcenie szkolno i fachowe 
za -pruskich oaasów pochłonęło wiele ty- 
-sięoy marek, ;-który jest dzisiaj w sądow
nictwie polakiem niezbędną i nieocenio
ną siłą. Nikt nie zaprzeczy, ¿0 urzęd
nik .jest dzisiaj najwtęoęj upośledzonem 
stworzeniem. Pomimo <to uważano za 
wskazane, urzędnikam 7. dobrą i najlep
szą kwalifikacją przyznać jeden a nawet 
i dwa stopnie mniej.

W d. 12 grudnia zaprotestowali w 
Toruniu zebrani sądowi urzędnicy środ- 

.-ni i niżsi z całego Pomorza przeciw ta
kiemu bezwzględnemu traktowaniu do
magając się stanowczo, aby nieuzależ- 
niono poszczególnych urzędników od ła
ski i niełaski przeh>ic«nt'go, lecz przyz
nano im te stopnie, które podług kwali
fikacji im przysługują

N emcy marzą o odwecie.
¿1u«*ray s i ę  s a b ^ z p i s o z ^ ć ,  

J.-iałyira d * * » g a , to  Q d < .b ^ n i«  im  
-CÓ*!53g3 S l ip  a.

Ostatni wieiki w ysiłek:
¡1 !

Bądźmy tylko w.ya wali, czujni i  
ofiarni.

Skladąi eijo'ofiary ii a i\iu iu sa
ple bjaaty tow,y. £

S p r a w y  r o b o t n ic z e
a .

C z y  b ę d z i e  s t r a j k  k o l e j o w y ?
W Jeduym z warszswakieb dKcnni- 

k6«r została zamieszczona wiadomość o 
projektowania przsz kolejarzy nowego 
strajku kolejowego. Wobec tego wicepre
zes warszawskiej dyrekcji kolejotrel pas 
Mikulski oświadczył, te  o projektowanym 
strajku dyrekcja żadnych wiadomości zni
kąd nie otrzymała. Strajk, gdyby do nie
go doszło, może być rozpoczęty Jedynie 
na tle ekonomicznym, chociaż zaznaczyć 
trzeba, że w ministerstwie kolei, Jak i w 
innych ministerstwach, opracowuje s!ę 
projekt polepszenia bytu pracowników, e- 
wentualnie powiększenia otrzymywanego 
przez nich wynagrodzenia.

Z ruchu robotniczego 
w Piotrkowie.

4_- . .  1-1*1

(Korosp. w łasne „Pracy").
Siedziba Polskich Związków Zawo* 

dowych m ieści się  obecnie we własnym  
domu przy uł. Legionów 12. Z chwilą 
objęcia włnsnego domu, każdy Związek 
ma oddzielny lokal. Dzięki tej dogod
ności życie robotnicze uderza obecnie  
tywszem  tętnem . Zebrania związków  
odbywają się w każdą niedzielę. Przy 
związkach czynne są: biblioteka, chór, •  
organ zujo się Jeszcze Kół*o dramatycz
ne. W niedzielę odbyło się tu zebranie 
dziesiętników N. P. R. Om ówiono spra
wy polityczne 1 drobne aprawy wew
nętrzne.

Sytuacja eprowlzacyina w Piotrko
wie jest nader krytyczna. Chleba kon
tyngentowego prawie i e  niema wcale, 
pozakartkowego jest dostatek, a le jest 
to  chleb lichego gatunku i drogi, fidyi 
kosztuje 24 mk. fant. Pofożonle to wy
wołuje śród mas robotniczych silne roz
goryczenie tembardziej, żo władze iw  
kierunku poprawy tego położenia mało« 
albo w eole nic nie robią. Z tego po
wodu w dn. 7 b. m. delegacja P. Z. Z. I 
Domu Ludowego w liczbie 40 udała aię 
do starosty i wręczyła rsaolucję, dema* 
gak)Cę sie kategoryeenie JaknajrycMejr 
szego uregulowania atoeunków aprowi- 
zacyinych. M. D.

Ka marginesie chwili.
Ha s t a r ą  n u tę .

Przerażająca drożyzna postawiła d n  
w atmesferze walki o byt, podniesionej 
do tytanicznych niemal wysiłków. Ale, 
niestety, wysiłki te, podnosząc motliwoić 
egzystencji, nie usuwają jsdealc samego 
zła, t. J. drożyzny. Zabieji rządu, instytu
cji społecznych, zrzeszeń zawodowych 1 
pojedynczych osób, zmierzające do peło- 
żenia tamy wzrastającej żywiołowo drotv- 
źnie, przynoszą w rezultacie jeszcze wię
ksze jej wzmaganie się. I, zdjje się, nie* 
ma jut śiouka obrony. Idziemy więc prze* 
życie, mimo szametania się bezradni, a 
piętneai aiemcćy i płddańatwa zło, iciiwi- 
Israi, ped dla viącyra je^o ciężarem, traci
my wprost wiarę w lepsze jotro.

Drożyzna. Tin tragiczny wyraz tni- 
my cięgle na ustacb, w pamięci, w rozmo
wie, wszędzie i zawsze brzrai on złowroga 
w nszach naczych, przenika całe nasze 
jestestwo, spędza sen z powieli—■słowem 
zatrnwa nam życie.

To też myśl wyrypa się cięsto z tej 
dusznej atmosfery i bieiy w t- strony 
Rzeczypospolitej, gdzie bracha nasi, mimo 
biizkię^s z narai s.\siedrtwfl, drożymy do
tąd prawie, że nie znają. Np. w Toruniu, 
Bydgesaczy, Grudziądzu i innych miejsco
wościach zachodniej połaci i raju, ceny, 
zwłaszcza na artykuły pier/:zfj potrzeby, 
są o kilkaset procent ciir.z* ni i u nas.

Jaszcze szczęśliwsi są pod tyra wzglę
dem Amerykanie > Fraacuzi, którzy jut 
obecnie doznają:tak ^rom nego spadkr 
cen, it niektóce artyk^ty, we Francji zwła
szcza, UosziuJrt (jbeeru  ̂ tsniej aJtżtprze# 
wojnfl.

>Kicdyt to o n«sr«isiąpiJ
' M
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W f j n r d  « f t l* 5 ? * |i  d o  W a * * .a e w y .
Jtrtw, w pasJ^NiłJck, r?t*ai wy*«i 

dia do W*#i *2.1 wy kde/ioaBfwać a wkoik 
w brp*n w*jla w /« » c s y ik —i<-
!*?9Cjtf prs«is'.aw>c^li rob#4aii»ów ?ć><łi- 
kiciJ, prm e» ^o w tiv  i »rtadi sc^jŁ kb.

W i¡fafed d«k*#nc^ z r*-« >mi»  r*Vo- 
' tuików wckodną: z 1+bojrH G^-fciu — Bst- 
ll€W«* i 2 5nir>ki SOWBOftO —
WmrCłjif, z k k  SIVł; mttt trji— K*l»**kł, 
z fabr. L.osiaar-atei— M Amoik, z fłbrykj 
Grohraaa”*— WsjteebawsM, z i.* te. Boawi- 
cba— Koisk-śniM, z iiW . Stolaojwa — Ka
zio waM, 2 ro 
— M;lVai. z fear. Hsbertt— łUć*ńg, z iabr. 
Fcfcmelkr;!—lk ru an , z ks*. i^araiscfca— 
Kik.

D a o z n o i ó  P o l ,  Z w .
mP p «*<»u ,

W yjazd d e leg a c ji w  sp r a w ie  
k ryzysu  w ę g lo w e g o  do W arazaw y  
m astąp i w  p on ied zia łek  2 0 -g o  b. m.
o  godz. 6  raao  z dw oroa  Łódź — F a
b ryczn a . W szy scy  d o ltg a c i o b o w ią 
za n i s ą  s ta w ić  s ię  w  ni •d z ie lą , t. j . 
iz \6  o  goda. 10 rano w  lokalu  Z w . 
.P r a c a “", G łów n a 31, w  ce lu  om ó
w ie n ia  p e w n y ch  sp r a w  z w ią z a n y c h  
z w yjazdem . P ie n ią d ze  na  kupao

W
b ile tó w  k o le jo w y ch  n a leży  sk ład ać  
u kol. M io teck iege .

11« v»Q$la d o s ta r c z a  P. U. %T.
W zwiąAu z kryzysem opalowym, 

który w -Łdrftk nM «t« przybiorą w)»rwt 
AjU«*ckiae roatakr-ry, Magtettat w node- 
ptsayiii m»ai konuntóacie w yM nh, ie  
węapel ¿la pr9ca>y«ia dostarcza P. U. W. 
»a poć-rfadoietwera D«p. Przem. przy wo- 
jewóaztnrio. U «  ! ten d«ttareea Ule rnt- 
rdsaalite ilości węgla, i»  n u  wystarczają 
¿w.* dla *a5pnikp*e».a potrzeb przemyełu 
łOiłsi*ig0.

M?fU6trat otrzymuje węgiel jedynie 
d k  potraeb laieizkitoów  i twutytec i pu
blicznych •& p*ó»»4«ictw«iu P .-'«»>> a z te- 
geż urzędu węgUmojpe. Zi«r.tv*st niezb*4- 
nych dla zaopokojoan noriankoycb ?*- 
trzeb oiiostkaieów 30 tys. kun  wvtęla, 
Puzap wyznaczył zaledwie 7,5*0 toaa, z 
których w H*tOj*£daŁe otrzywauo ok*lo 
(.000 tona w%ffU w najgowzvm gatunku 
(30 proc. poepOłki). W miesiącu grudniu 
nie otacymaoo wcala wv.gla.

N».ni*] podkreślić, źe w czasie, gdy 
P. U. W. nie dostsrcaeł w<;gla, t;o iiot»ic  
się braki«« wagonów— prywatni handla
rze sprowodaeli o*re*ino ilości drz-.wa. 
Tymczasem Magistrat naorótno stara się
o wagony P*d drzew , które w '.i<.c*iiych 
ilościach zkrfoee Jest aa ii- cjicU kolejo
wych dyrekc,! redemskiej.

Kalendarzyk«
Dziś
Jutro

Dariusza
Teotła

Wschód słońca, 
Z*chód

8 m. 10
3 m. 44

Wschód księżyca 12 m. 08 
Zac&ód * 12 ra. 23

l  i s t l a  o r ^ n lz iK j !  B . P . H.
Z e k r in ia  Z a r z ą d u  19. P. Ra

OdDęOZie się w pjuiodz aleic o godz.
7 wiecz,

Z Oatiffmey ES.-łu ck i?  j.
W niedzielę, o g. 1 po poł. odbę

dzie eię zebranie Zarządu Dzielnicy Ba- 
hir-kiej. o ,e . a zebranie w«zystkich 
członków Dzielnicy w klubio (Franciaa- 
kańska 33).

.■■■o —

U itfMikte I Stowsrzynsa.
£  T . N. S .  W,

Przy kok Ł dzkietn Towarzystw,i 
Nauczycieli Szk< l Średnich i wyzszycfe, 
zorgaaizow-^na zastała czytelnia zaopatrzo
na w dzienniki warszawskie, tygodniki i 
mics:ęczniki o óine i pedagogiczne. Czy
telnia ra eści się w lokalu wta*nvm Towa
rzystwa (ul. Kcściasziri 17 I p.) i Czynna 
iest w gedz. 7—9 wiec*.

W Stow . Hanćl. P olsk ie h.
N< ostatoi są rosiedzemu zarząd« 

Stow. HaadL Polskich postanowiono w 
zwiąfkn z wrastającą w o ą i dswaulacji 
pieniędzy i wywołanym z tego powoda 
w r stem kosztów całego utrz>maat« 
biura, podniećć oplotę składek członko
wskich. Ogólne zebranie w te) sp<awie 
zwołane bę >?ic w pie'wszy h dniach s y- 
Cznia, na którem przedstawiony będzie 
pr>.jekt budź*tu na rok 1921 i omówiona 
z ;»teme wytopcie składki C-ł nko»aiciei.

Zarząd Stow. upoważnił ts t  na p o  
wyiszem fOsietis^niu do wzięcia udz «ia 
w przyjęcia d ^ iy n  śriewiczych z G c- 
nego £lą;ka, k>óre przyjeidzają w drugi 
d;i ń Bożego Narodzenia.

t e t t ,  m x ? ,u  I s z i s S i
Teatr ISlalski.

H*iś w niedzielę Teatr czyimyjo«* 
trzykrotnie: o ptodz. 12 w poł. pa.cenach 
ntinimalnyeb IŚ Poranek Drunalycziw 
»Moiiero i. Fredro?. » relegent Al Zol- 
wortiwicz Racytneja ilustrująca pp.: Jar- 
koweka, Bioain, Dębski■ i. Itoaian. Po 
poł. e  gijdz. 8, po eeaach popalara^ok

.Klaudjusz", wieczorem o godz. 8 „Pan 
Dainazy“ z djr. Zelwerówiczem kapital
nym edtwóreą krewkiego ezlnchcica Ka- 
na Dainazego Zcgoty.

— Reduta. W ¿n!u 5 stycznia 1921 
r., w bali n*ncertow e,, DzieU a 18 urzą
dzają artyóci teetru poiaktego redutę, 
która buciil powszechna zainteresowa
nie ze wzglądu na ciekawy program i 
sympatie, ja»Q cłe«»ą się urządzający.

— Wielki Koncert. Staraniem Komi
tetu Pomocy iiiciotum dzii, dnia lo grud
nia r. b. o godz. 8 15 wiecz. odbędzie się 
w S hIi Konc«*rtf)‘vej ul. D'i- loa 18, ua 
rzecz .Domów Sierucycu' w Łudzi* wielki 
koncert.

£ miasta.
— Hanrfol przedświąteczny. W dnin

dzisbjszyiu uvim.ivuy joal ujruiei wa. 
wszysticch sklepach od godziny 1 du6rej 
wsec^orent, jako w o»tslnią niedzielę, przed 
świętami Biż'*i;<ł N«rolżenia.

— Ferje świąteczna w szkołach. Te
goroczne leije t i j i n  o W iio.łvU ił  ̂ o. ¡to— 
hch średnica trw i  mają w r. b. od a2 b. 
m. do 3 stycznia. NjuczycieMwo war
szawskie zwrocł> s ę ednak do Kom. 
Wyzn. i Ośw. 2 prośtłą o przedłużenie f r— 
ji, ws<am,ąc na to, 2c rmodz ez potrzebu
je wypoczynku, do szwŁ.ły , !z>b/ła h -— 
wieu przemęczona, wpiust z s/e.egów  
aimji.

— Na rzecz „Gwiazdki“ dla żołnierza.
SuiailiCiu st\uuil.clU ui4

Żołnierza* f f t y  C erwonym Krzyzu, odbę
dzie aię w dato 27 o. ni., w bal O mna- 
z)im  me nieckieg ł (Al Jr K oi.iuszk), za
bawa dia dzieci—ou 3— 7 pp. i dla rulo- 
ozioty szkolnej od 7—-i2 w nocy. Pro
gram zab-wy ztw ina m. in.: chom łę, po. 
Chód dz'eci, loterię Łjiil w ,̂ gry fpwjrzy- 
ssie , tańce. zabawy i tańców przy
grywać będą dw.e Ofki^stry wojsfows. 
Pozostał-, w ograniczone) ilości bikty u i. 
bywrć można w lokalu Czeiw. Krzyża 
(P.otinow:>k9 §3) od 12-—2 i od 4—6 pp., 
w duiu ¿abawy zaś w aasie przy wejść *..

K>uiitet up mra o przysłanie dzieci 
t>lko pod opieką siar>arch, m M zie i  .aś
O okazanie matryiculy przy kupnie blleia.

— Likwidacja R. G. 0. Reda miui- 
strów Uvuiv< i- o «iyo^aą Bkwkiacię 
org|aai?ao|i R ^ y  Gków*ej O^fekiińczrj. 
l.i&ofiłiar a ma ukończona z dniem 28 
tatage 1981 r. M-ijąte« ori{auta«<Jł ft>dy

OpirkuMCafj prz*in»ie na wła--- 
>»ei puJtsiwa nunitHtri pracy i opiekł s;a- 
l«OM»e) w po*orum e*io z tmolsWom r«-!- 
*tct«ra i dóbr pańtfrwowyeh, z miwisł^eui 
skarbu i wnlwV»*ji e^ót ptiblieawy*h.

—  Piecjywo dla iostyłacy] «feiecię- 
eych O,**«* ^

duku^y w satmi« z P. K- P. tk  łab tai z 
etr^ddw ćfa& łC pA  t  ko }̂. tuuch kuekt̂ w, 
l e  P aleto . K g d M  pO fM ahi d k  waatptf- 
kldi tgrek testyłoeyj ptaTtaywo ««M(U.*o*n3 
w fiwśti 160 gc. na Ooob«. Zabca l i t  prze
to im  •'*h,;»b.yre slftomanttr* «a-.iie a'ę % 
P. K. P. D. vP«*ta 12) w ciła  skw»«** * i-  
powitdoiego zap»trTfWwa&h I t^iiówiouia 
szeaog^ów odfchHU piaoaywa.

— Nowe opłaty targowlekowo. NU- 
gisilct posbiwtftMJl jMĆwywrjFĆ **?- 
g«w)oM#wc do noMa naekępaiicytk: za l 
metr kw. nur. i ,  za stMO^oko mfcefcaatm 
mk. 2, za wóz )odtM*koaay »k . 10, m  wóz 
pafoAnooay astr. 15. Newa fcryla okowłn- 
zywać bęAse od daia 21 j^nJnia is»20 r

— ZakłA(H zwelainuków w »ta ag o 
handlu. Coattuimy Zwi«»«* PaMtwigo !*.»*- 
lUfiON, Góraiitwc, Hwdlj i Fajansów p>  
sossra«ewat się aalatgto % contomi i*t«»o- 
dsjnyiai w MiaMttrrtwie PeKMay^łs i ł W»'i- 
łn w epiavio zaiaoioceta ry^/rti uiyaMva- 
nia pacwoloń i ta^airowwnata w or»4Ó*ch 
przowozu i wywoau to^rów , która fcgu- 
riŵ ą na Kśck artykułów walnych do p>ae- 
woau lub wywoca.

Staicma ZwiaaScu spotkały się po
dobno ze zroznaiientan cajruwikow od«»6- 
cyoh, wokec czogo w nr.J&" yw caaore 
opracowane ma być roeporaąoaoaie >aądo- 
wr, UMM«l%diiMi4oa te pwvtuiiaty.

— Prz»mysł papierniczy. W ladw iia  
wielka papi^r.v.* „otetM tsgen, IVokr i 
Ska* w MyazWwie p>n«rw»'a zuu«Ó#ic 
Sabrykecjc wMitSok braku opału. Ten 
aom los raefto a^otkad i inne papioniA«» 
u to cUa braku *p«lu. Przompał papiur- 
nicay pozatem oóozuw i dotxbwy krak 
aurowaów. Pakry^i calalozy w Mato- 
poisoa i w ft*n£ra6ówca zm^iw/taeią 
atale j»rodiiKcjo waituta»( rosnące) dro- 
2y»«y dpzewp. Ta ? aamo «.«na maoy, 
drzewnej tak wzruatn, ¿o nabywać Hl 
o^^acn aię tyhro <Ua wyrobu Upaa^wii 
gatuaków pojaiaru. Gr^zi to wmyafc-O. 
/ticsłyŁiianyin Wryty f̂cin-. dzłannWiaro*«rut

8. p. Józef Pucbihi. 1 znowu, od ia-  
no Xvcuu łw.jai to«..«« <itóry nia aiwwa.- 
mi, lec* c/y.iem, stinur-iŁił,.i- robotni« 
polani nauQwt ŷ&tMQ Itacbu O .os^nę, 
Zmarły od  wcz=anej jui mUjaiści aa- 
tUgnajt ajij pod a^tandur NZri. i wytrwa/i 
pod* nim do- końca,. Ten aztandar- w 
iipcu r. b. prowadatl r,o w:aa z Innymi 

: unrami Łodzi do biura z^e.ągowego, o 
tym aztaiuarzf* mar/yt, walcząc ostatnio 
jaao zom erz-ochatni» z nawałą boisza-
iv..u ą. C ześć jcło pam.ęci.

— N.igly Z8»n. Przy ul. Piotrkow
skiej ió ,  *\^-v4^u-eit.ej mian  nagle Kuy-

{ waaiak, Anuizc;.

E C a m u s i i k a ł a

2  m u z y k i ,
W tych dniach osiedla s ię  w  

Łodzi prof. Andrzejowski, znakomity 
skrzypek polski, k tón go  występy  
cieszyły si<j zaw sze dużem powo
dzeniem.

Prof. Andrzejowski zamierza się
■ pośw ięcić pracy pedagogicznej obej

mując klasę gry skrzypcowej w Li
ceum muzycznem H. Kijeńskiei.

jr*f aa m. JLodzi p?«W4e 4» awaáonioáci 
Wrt^słfctch *wł«t«atdW. dakwi)»yü> i oeńroa 
kof«ySta]ą«yo4s ko z fUH^éüM» pro-

Wieczory teatralne.
„Pan Danwar*. k*»eĄja w 4 

aktach BliziAskiogo.
Nie pierwszej już młodoóei, I«** 

zasobna w nieotazaojące się  walory B«e* 
nieuie, klasyczna niemal komodja BU* 
lińskiego jest bardzo dobrzo a**na ua* 
e*«J publiczności teatralnej. Wartości 
„Pana Damaaego“ nie mogą ob o iżyćaa  
wyraźne w pływ y Fredrowskie, ^i* 
doczne zarówno w ckarakteryst|7co c»óh, 
jako budowie akcji, ani archaizmy sso- 
niczne w rodzaju „monologów i recyta- 
cyj“ na stronie, ani pewno aaiwności 
poszczególnych sytuacjach niewymyśl* 
riej fabrny. „ran Daraazy" przaaiawiaó 
bidzie  zawsze da polskiego oerba swą 
pogodą, prostatą, śłoneczaym  kamorę« 
i zacnością m yśli przewodniej, które te 
cechy są aasadaiczami elementami pol
skiej twórc/.eśei komedjowoj star&HÍ 
daty.

Na scenie łódzkiej vr saczególnośw  
„Pan D aaiaey“ jest orzeźwiającą kiuiio* 
lą  po ogaotycznych okropnościach Ba^ 
garowskiej „Powodzi* i groteskow i
płytkości „flaudjusa*“.

Komedja Blizińskiego, wyskrnioa* 
w teatrze łódzkim rr piątek ubiegiy, a** 
brała w inscenizacji d jr . Zelwerowios* 
świeżych barw i blasków. W iększy ja- 
szc*e bodaj triumf osiągnął dyr. Zel
werowicz, jako odtwórca tytułowej po* 
staci niezrównanego w swej sarm acki4  
prawości Damaaego Ztgevy, wycyzelo
wanego do Bajdrebaiejazych szczegółów 
Bztuki aktorskiej. Sceny: uaioeienia w 
Ul akcie, gdzie Pan Daraazy dowiadaM 
eię o krzywdzie Mańki, wychowanki p* 
Anzoimowej Żegociny, lub w akeie 1T» 
podczas odczytywania zapisu p. Aatnl- 
ma na^zecz Tyitalskiej, — porywały *vH| 
silą i szczerością. ł'an* Jarkawska W 
roli Hulenki, córki Dansaaego, acarowaJs 
wdziękiem młodości naturalną w*r*e. 
wkładając w interpretację poataci raao* 
lutnego dziewczątka z bialoco dwarlitf 
cale bogactwo swego wiała obi*cu>ące#0 
talentu. Słowa gorącego uzaaaia Miotą', 
się również, p. Brukowskiemu za baróso 
surauną khj i świetną m askę w roli 
ittijonta Bajdalskiego.

Bardzo dobrze wywiązały się tai 
z swych zadań panie liudowiczówua i 
Wr/.eśniowska, stwarzając dwa edrębaa 
typy dwóch sióstr: ucieleśnionej dobreel
— Doroty Tykalskiej i chciwej egaibtkl 
—Żegociny.

Znacznie słabsze wraienie wywarł« 
młode pokolenie w osobach p. Bystrz.yá- 
skiej (Mańka), pp. Wmńr<kieg« (Sewo* 
ryn), Oilicza (Antoni) i Dębskiego |G«* 
nio). i’omimo starań—wykonawcom oie 
udało się zabarwić rumieńcem życia tych 
pustaci, których koutury zresztą nie *ą 
dusć mocno i wyraziście B»aaJcic*i»ai«o 
ręką samego autora.

Jeśli chodzi jednak o tMtłoió, gr**ą 
żywo i składnie, wufcna mieé pewnuaó, 
że „Pan Damazy“ będzio się cieszył aa 
scenie naszej dlugotrwałeai a zusiuIjO- 
aem powodzeniem. U.

Go uchwalił Sejm?
(U chw ali:! a  w ydan ia  d z i e l n an k o w ^ eh .—Z a u łk i  d l a  h w a a  
kittó^m—Renty u ^ e z  te c z tm o ia e  dla r^bwtm ii6w na» fi. b 
G'.u.—P rz e ję c ia  w 3 czy tan iu  u s ta w y  o lo! a i o r a  ;k, — &a- 

w >iosea p a s ła  ¡ z NPR. w p rso*
¿ ład ow an ia  r^batntkó^» poli*k<ck w Eiieuicz^ak)

WARSZAWA, 18. (PAT) Na pan- 
kcie pierwszego p.;r<ądta jzieanego dzi
siejszego pa*ieiz&aa zoajdowaia się syra- 
wa obdzielania cakr^m t»i<rszksńców wsi 
i małych raVart^a^k, licząc pa 100 
na głowę co m>es*ęc. Kczoinc^ odiieśaą 
Se,m przy«ł.

Nas ępnie Izba przyięla jeda*my®- 
nie wniosi* k*mń6*i Sejat :«ej o wydania 
koestem państwa ds«t Micel'-vicza i spe
cjalnego da«eła pl. .N^aka o Polaoe*.

P. C«*titiewefci r«łirownł wmosek, 
żeby w ustawie o aMPItach dla inwdi- 
ó4w, nkr robić »óioicy między kate- 
gsrfja «  inwabdów.

Konik »ta wo««t reaelucję, wzywefąeą 
nąd, aby doobodae«*« i stwt^Jmaua sta
nu iB*fetKow*go iawakdów nie pjarwir- 
kało zasiosow*ola ustany o aidzwyc»^-

oych dodatkach do renty ławtlidzkiej. f>, 
Bi'OiSsiti p <ap»iuie nadto rieo lu ct, aby 
rząd zwrócił baczną uwagę »a tr«kt*v<'
9 « mwaliaow wojennych i wdów po pc- 
kgiycu pr*ez nrz^dy pidwładae 1 wysli* 
pił z bezwzględną stmowczością prs*ciP» 
wszelkim, wykrytom. P. K>eraik stawia 
rezolucję^ wzywarącą raą<, aby przyznany 
u ta074 z dn. 9-kpca 26 t. dsdatek di'«* 
jyźaia-y ¿09* do rent inwsbdokich wy* 
płacuno wszystkim wdowom i staro to«  po 
polagiycb. W glosowaniu pusyj-to Traie* 
sek komisji i obie sezolucje.

Przystąpiono do .aprawaafoaia ko
misji <<carony pracy o waiosku v  spss- 
wie zagwatontowaaia r*st ubsopieczoaio* 
wyeh na Sląsbu Górnym,

Kdko mówców podkreśla, te  ns*wa 
(jjinówtooa jui pucz nas upraedaio— a •
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50 mltjonómk 
dla ^zy&lfiSrów „Pracy".

KaWrj kto kupi sagw araatew a- 
aą całym m ajątku®  w ydaw nictw a,
»wrosną po roku, pożyozkę na rzecz 
„Pracy- b-^daie brał udział w  laso
waniu 5C miljonówek, Nie ulega  
Wątpliw«*lci, że kaidy, kwnu zależy  
na istnieniu jedynego w  Łedzi pcl- 
Bk'ego dsmekrittyewsogo pisma —  
nie omieaeka w  najbliższych dniach 
ułożyć w  administracji pisma choćby 
i 00 markowej pożyczki.

Pom agając w  ten sposób pismu 
każdy pomaga isobie, bo s ic  ni o tracąc  
ma mo&noSć w ygeania miljonówki.

W yjastień dokładnych w  t«j 
sprawie u ^ le la  administracja „Pra
c y “ (Przejazd 8).

Jest odpowiedzią na oszczerstwa niemie- 
ck e.

Sejm całą ustawą przyjmuje 
jednomytflnie.

W lAataafin ciąga Selm uchwalił na* 
glość wniaaku fpwiia w »pw- 
wis rent ub®apitc**«il»wych w b. aalwrze 
p-u-kim i prifwteipił filo <5*i*aefO głoso
wania nad eebrenri l(Knt*róv.

P. Gra+daiidd» ee da art. 3, nst’- 
w j  o zm iaae piMpfców w yataia wprze- 
biuwiwAiH, 2« peoeeniy <&+4rW$gin*k vć*f- 
8zą się do wyaokoAcl granicy ^podwyżek, 
a nie do santege cjynsi* , wtęc tw>*. 
10n* pedwyitba «znoeca, fe ma się płacić
V ’ TV ty*», lla w Mriju 1914. Poseł Perl 

aby ustawę raz jeszcze odesłać 
do boariaji.

W plasowania odrzucono poprawki 
p. Puiatoi de art. 8 , W n  demag*łyj sr<r, 
ab/ co do tnieszbeń 2 -pokojowych pod- 
w> *ka me^ła sl*$eć 91%, co do 3-pokońo- 
*. v 75X, co d® aiicazaart więcej, niż 6 -o 
poku;owydi, 150$. Przyjęto tę część po
prawki, któi*a «Sta mieszkań 4 i 6  pokojo
wych dopuMCza podwyikido J0ęj[, poczerń 
uchwalono w 3 czytaniu całą ustawę o o- 
efarome lobatoró-*».

Z kolei uchwalono skasowanie  
(3, U. Z. A. i  przystąpiono do w nio
sku nagłogo p. Chądzyńskiego NPR, 
w zyw ającego rząd do zastosowania  
o&trycli średków obrony polaków, 
zamieszkałych w  Niemczech przed 
sy.v tanami, ew ent. zastosowania od
w etu na Niemcach, zamieszkałych  
w  Polsce, oraz do zażądania odszko
dowań za straty w ynikło z napaści 
Niemców. Wniosek powyższy był 
wyw ołany niedawnym faktem napa
śc i Niemców na zebranie robotni
ków pobkich w  Essen i zdemolo
w anie lokalu. Po pośle Chądzjń- 
Bkim, który m otyw ew al nagłość in 
merito, przemawiał p. Bigoński, któ
ry postawił rezolucję, w zywającą  
rząd do udzielonia konsulatom pol
skim w  Niemczech prawa opcji oraz 
aby rew izji dokonywano mie na gra
nicy niem ieckiej. P ierw szą rezolu
cję uchwalone.

Na te«  pctwjS*** Łr>any w^jrzerpi- 
nu ' posiedzenie zatniirłę*0 wtafeainyjni 
¿yczerriami: s źw-^.

Tcfuilu aaityiwsge *>®s?5dzinia mar- 
»iiłek oznaczy* na 18 »tycaada.

Zmiany w rządzie?
(Od ttSatnf.go koresp.).

WARSZAWA, 18. Ostatecznie  
ogłoszono u ch w d y  R ad/ Naczelnej 
P. P .S . Odwołują one wiceprem jera  
Daszyńskiego z rządu.

WIcepremjer poiłuszny nakazo
w i partji, peeajo się wr poniedziałek  
do dymisji. Korespondent „Pracy* 
komunikuje, że w  w arszaw skich ko
łach politycznych są zdania, iż nie  
należy ustąpienia p. Daiszy ńałri ego 
identyfikować z przesileniem gabi- 
neitw em . P. W itos w  rozmowie z 
dziennikarzami powiedział, że fakt 
tea zniewolić może rząd do poważ
nych refleksji, ale jaki będzie ich  
reeultat, tego obecnie przesądzać 
nie można.
U rzędn icy  o t rz ym a ją  g ra ty 

f ik a c ja  ś w ią tw z n e .
<Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 1 8 . Wetfług }nkna]aa- 
łentyc-aie siych informacji, jakie «.trzymał 
nasz korespondent, gabinet zttecjMlował 
się wreszcie wypkic ć ura^ds^eui pań
stwowym gratyksacje świąteczne w forn*e 
ptówytezerm telc z**ia*go nowtttite,
* wywiązanego ¿ 0  stafej płacy ura^atczej. 
D* kej pory po rewizji d*konan^j w dniu 
1 paiłlziernika r. b. muodwk Un wyrvnsił 
Ola samotnych 2C0 procent w Warasiawis. 
Uchwalono pod»uść «¿o tenz, licząc od 
1 grudnia, ni 300 proc. dla 1-ei kate£< rji 
miast, dla na 270, CSli III—ej—24),
CU iV-ej—210, dla V-e,—180 frcc.

Nadwyfckata będzie wypłacona urzę- 
duiko n JesiC‘e przed świętami.

Konferencje polskc4takie.
(Od u-łasnego koresp.).

WARSiAWA, 18. Wbrew rozsiewa
nym wczoraj F>ogłoSiCom, ie  roJcaas kon- 
hrenc > polskc- łtewskich, jatie się obec
nie o- bywatą w Min. Spr. Zsgr. odbywi- 
JH, wyn !iia znaczna równica zdań na tle 
przyaaiairwści państwowe) W ln \  stwier
dzić należy, posiedzecia konkrencji 
poświęcone były obradom w sprawie wy- 
mia»y jeńców. Wobec konieczniści ze
brania mater;alu w K^wrie, jak i w «aszr« 
M. S. W isk„ pow.ięce ostst» cznych roz- 
strzygaiąć o*-*roczono.

Zaznaczyć nal?ży, że w osłatnich na
radach nie btćli udz ahi ani min. Sapieha 
gni delegaci Ligi Narodów.

R o k o w a n i a  w  R y d z e .

W  sp ra w ie  j  ńcaw .
WARSZAWA, 18. (Pat). Z Ko

misji międzyministerialnej denoszą, 
że nadesłany z Rygi przez delegata

Zalewskiego matenjał, odaosząey się  
oprawy je lc ó w  i  zakła&sików, w y 
kazuje daże roabUiEoJei pomiędzy 
projektem rc^oatrjaejl opraecw!rti>m 
przsz n a ń ą  delegaeię a stanow is
kiem w  tej spraw ie beksew ików . 
Pemimo to jest aadzicja, że układ
o repałrjacji zoŁtanie zawarty.

Poczwr® , ,HI)3ndw!d“*
(Od tcłasnefO kortsp.)

WRISZAWA, 18. Dziś odbyło 
s ię  losow anie „Miljenówki“. Loso
w anie było poczwórne. W ygrane pa
dły na n-ra 2.954,419, 1,046,715, 
2,542;737 i 2,054,969.

Ponieważ pierw szy z w ygra
nych numerów nie był sprze*dany, 
zarządzono powtórne ciągnienie, dru
gi wysłano do Kolna, trzeciego los 
nieznany, czw arty w ysiano do Ame
ryki. ‘ |

„T̂ sSzień gtrnesJąski“. !
WAIiSZAWA, 18. (PAT) Mar

szałek Sejmu Trąmpczyński, jako 
prezes centralnego Komitetu plebi
scytow ego, w ydał odezwę, w  któ
rej w zyw a cały naród polski do o- 
fiarności na rzecz plebiscytu na Gór
nym Śląsku. „Od 26 grudnia r. b. 
do 2 stycznia r. p. odbędzie się  w  
całej Polsce „tydzień górnośląski", 
tydzień ofiar, zabiegów i modłów w  
sprawie plebiscytu. Odzyskanie Gór
nego Śląska stanow i podstawę na
szego bytu państwow ego. Musimy 
znaleźć w Bobie dość siły  i W'oli, 
aby odebrać to, co według praw  
boskich i ludzkich powinno być na
sze“— głosi odezwa.

Do m anifestacyjnych zbiorów  
na rzecz Górnego Śląska w  ciągu  
„tygodnia górnośląskiego" gotow i 
się  już energicznie cała Małopolska. 
W iece, obchody sylw ettrow skie —  
wszystko to ma się odbywać pod 
hasłem plebiscytu górnośląskiego,

Dsfegsl papieski.
RZYM 18 (FAT) H. — D e ta t  apo

stolski Og o, wy ta.iy na teren plebiscy
towy Górnego Slą?k», wyjechat ażeby 
obj^ć swoje stanówko.

*
Strajk komunistów w Czechach jest

sUrń zony.

Komisarzem Ligi w Od ńsko—gsosrâ  
H kisf.

GDANTK, 18. (PAT) Rada Dł« Na- 
rodów ua dzisiejszem posi^dzea u zamia
nowała dt-f nit«wnym kotni*erzem Ligi 
Narodów w Gdańsku gen. Halanga.

Ksrzjfstna zmiana w stsssska kap:tłs 
7d|rad!czî  ̂ da Polski.

WARSZAWA, 18. Widie wiadomości 
krą^ącyca w derach urzędowych, praed*

stawiciele ftnans|*ry ń oU cd m M fl____
ciii się do *Łądu póiihi^o a 
oferkaa»'. Również ^ łesiłł się ccprea«» 
tanci kapitału angiałsef^go. Mie wy. 
klttAzaae, żo min. Stecw^wPłkł vr*zteti*- 
wi konsorcma holeH4«^łate«na 
»ą od%#ozy*iirnią w D^Mtebycsa, co ols* 
wątpliwie odbije s!ę ryai^sbmiitst 
na kuttw marki >oi;l»ej. Wejdog isier- 
macji mazago kdrea^oiuiaats, o^salawcy 
pfcróć mają należyislć w wahiote b>lea* 
derskisf.

Pazateai prasa warszawska sców so- 
vuje pogłoskę, jakoby kajłitahio amary* 
ksAecy c faiowali przeszło 50» milioaó» 
dolarów rządowi pebkiema z> wydzieria- 
w«nle koiei państwowych na 6;) lit. Acse< 
rykanie zókowiądują 5ię podobno ssade* 
wsć szereg nowycj linji, wpr*w«d«.ć po* 
trwbfią ilcść takora icol»jow*ge, iąrfają 
natomiast u:‘.mięcia z kolei pracowników 
atarszych po;?ad 5U lat, oraz ckcą zorga- 
nizować władną strsi ksle;owq, co uzass> 
dniają tem, że przyjma^ą oi!p»wi«Hzi.-l- 
noić za przewóz pakunków kokją. Mówi^, 
że większe klaby »einjowe są podobno 
zwolcnnibami tsgo p ojektu.

BsIs k ^zbi rar/Mci w fiksioziiii.
BERLIN, 18. Dyskusja w  par

lam encie niemieckim w yw ołana in
terpelacją partji niemiecko-narods- 
wej wykazała groźny stan terrory
stycznej bolszewickiej propagandy 
w  obozach dla internowanych pod
danych rosyjskich. N iebo!*» w icy  
rosjanie m usieli szukać pomocy przed* 
etaw icieli Eatenty, ponieważ rząd 
niem iecki nie daw ał im żadnej po
mocy.

Ostatnie wiadomości 
polityczne.

(Od wtasuego koresp.%
Zdrowie premjera p. WiMM 2«owa 

się pogorszyło. Nie budzi «no ]«^tuk p>  
Wiiżniejszycb obaw.

•
Klub pracy konstytacyjnej wyitapił 

z inicjaiywą zwołania prz<dstavk:Mii klu
bów sejmowych, stojących na staaawiefeo 
dwnizbuwkści.

KonLreiv:ja tc miałaby na cela #pra» 
cowaaie aa zupełnie r.owych ^o4«law»cb 
artykałów proje*iu Ustawy kuuetytacyjae/, 
Iraktując^cb o org^uizacjt i koaipeUacji 
Sejn»,

W warszawskich kołach portycznych 
poważnie liczą się z eweatualaeicią a Wa
pienia obecnego min:sira aprewwecji p. 
Sliwińsirieąo. Zmana na staaowi&ca c i-  
mstra apro wizacji nie pociągnęła Dy Zad* 
nyzh przesnn ęć politycznych w łoaii jp- 
binelu, albjwirm tekę po Siiwmsaua 
by tyilio Uczo aicc.

O d b u d o w a  p s l s k ic ^ i  k » p ^ C .ii

Rząd polski przygtąnił abecaie 4o 
odbudowy ko pal ui miedzi w ał!*je#o- 
wości Góra Miedziana w ziezai lą d ec
kiej.

— - o-

O G Ł O S Z E N I E .

Komiąja Zakupów Intendentury O. G. 
I ^ z k ie g o  pedaje do ogólnej wiadomości, 
iż  zakupi w  w ięlw sych ilościach artykuły 
żyw nościow e:
}ak iarzjnf i sm§ulj, p^z§, zbża i ro$ę.

P. P. oferenci proszeni są o składanie 
ofert do Komisji Zakupów tut. Intenden
tury z podaniem cen oraz warunków do
staw y.

TJWAOA: UwaglfdDieriC będą tylko 
te oferty, w których ceny na wyioj wy
miecione artykuły będą makie.

f i t t e n c t e a t a r a  O . O . Ł .
Cegielni ans 18.

; ;.v: v w  rę. i

N a  G w ia z d k ę !

TANIO!
t / 5 k o  u  n t n i e j

bo w mieszkaniu pry- 
watnem

Dzielna 34
(obok Kolei)

Flótiio, Madepolam, Snrów  
ks, Pim «!«, S:b’r, Parpor, 

Pł clf-ck* 1 Ca cie- 
rfrt ChuttH  W<?ł«n1« w 
kratki i p a n i Kortj, Sakrw, 
Szewioty, Boetonjr, W alory 

na t a!ta I podaaowka.

—  H u c t  I O s t a ł ,  '

Specjaloe ceny ¿la koopera
tyw  | liólet rolniczych.

f i
*{
W

¥

¥
K

¥

¥
¥

«
ii

L E C Z N IC A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T O ^

P iet*«k ow a..-£a  f i r .  17 , drugie podwórze.
9-10

10—11
11-12
11-12
12-1
1 5 -1

" U ' h
s*—3
8 - 4
3-4
3—1
4—5
5-6
6-7

elK*roiy o m
churob j wewnętrzne 9
cboz. s^órifC i weuer. •
ch*roby kobl«cc •
tUnt. wewnętrzne 1 dzie •

cinne (płac 1 a«c)
cłjcrołń ehirur. i  kobiece •
Choroby enirargiczG-) »

U5Z9, gaidia i coae
chor. skó ne i we&er.
Chorłby oe-a
choroby chiton, kobiece
cłior. we wnętrz. 1 dzteda.
choroby nerwwwo fv* ireó. 1 plĄftk
etioreby o*-zh csailcn,
Choroby kobieca w

U--. OucliAskl 
di*. M a g d c i» * !  
t i r .  !> u K io w ic (  
d r .  C i g o a M i

d r .  O a l e o k l
d r . Ai ł y tU ic w I o i

d r .  G » M b e r | 
d r .  f i k u d e w l t e  
d r .  13». h tlM H  
d r .  M ^ rk a  
d r .
d r .  » n k l a t a t M
d r . K u r i t ic k i
dr. Je a lA e k l

UWAOĄj 1) Lianie» olwana t^Wril pr̂ cz Swl̂ t
Ponii 50 mk, Operacje 1 epairnakł wszelklege raaz»fa—od aseowy.
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Miljonerzy „CASINA“
Od poniedziałku 20-go grudnia dyrekcja kino-teatru .CASINO* przeznacza:

Codzienni© jedną ^Miljonówl^ę11
która będzie rozlosowana m iędzy w szystkich w ykupujących tego dn a bilety.

Kałdy bilet nosić będzie numer i datę. Rezultat losowania ogłoszony będzie następnego dnia na ekra
nie i w poczekalniach. Losowania oJbywać się będą w ob-cności przedstawiciela prasy i osób ?a~ 
proszonych. Numera mi jonówek przeznaczonych do losowania będą wystawione w poczekalniach.

C a s i n o D z i ś  w s p a n i a ł y  p o d w ó j n y  p i* o g v * a m . C a s i n o

Wieczór uroczej

Ossi Oswaldy
P s e z ą t e b  p r z » d * t a w ? c ń  o  ę e t f z .  3 - e j .

„Panienka z Wylęgarni“
W e s o ła  farsa w 4 a k ta c h .

„Psia mateczka" znakomita, połna 
humoru farsa w 

8 ch aktach.

T T C  « T B  (W iflaitku teaUa .So*U* T r C Ä T E i  B ■ l t  „I. Ccgteluiaaa f* 18). ■ B-ÖH I  S'S

„ B A G A T E L A “

pod diir. IT1 TfirłoiDskłcyo
Kas** czynna od 12— -i 
i od godz. 4 po południu 
Początek o g. 8.a0 wiecz.

D z i ś  «'m/m Aktualno-satyryczna rewja łódzka w  2-ch odsłonach

Choinka u Hopkinsona ga
*  dl le Ctt

Is'Of. W\. Polak. Odsl. 1 Roikrtłro* I pi- 
•en H»pkin»»n«. Od ił. 11 P am u 
eon robi dofcią ïo c p o ts-

nie C ięić  Koncertowa. — — —

Sala Koncertowa
Poccątek o gods. 8 . 9 0  wiocz.

odczyty

prof.

ipft f] p R ^ We wt«rek dn. 21 b. m. W środę. dn. 22 b. m.

Cezarego Jeüeniy i  PryUjsiewsii ■ Janos Etos“
EJ&S

66 do mycia i pielęgnowania włosów Szampon w prosz- 
-l-------ku i w płynie. =>

Wegetal, woda roślinna dla wzmacniania włosów 
brylentyna. -----1—1 II! Żądać wszędzie!!! "

9 3

66

O g ło sz e n ie .
Magistrat m. Łodzi niniejszym ogłasza konkurs na stanowisko

MiejsKiego Inspdkttra Mieszkasmwogo i kierownika 
Urzętfu fóieszkaniawego przy tymże Magistracie,
Oferty z podaniem krótkiego życiorysu, w ykształcenia (pożądane 

w yższe w ykształcenio i dokładna znajomość nauk prawnych), dotych
czasowej działalności, oraz z odpowiedniomi reterencjami i odpisami 
św iadectw , należy składać najdalej do dnia 27 grudnia 1920 roku 
w łącznie, w  Biurze Centralnem. Zarządu Głównego Magistratu miasta 
Łodzi, Łódź, Plac W olności Ns 14, pokój Js« 20.

Magistrat ra. Lodzi.

■BRI

Ogłoszenie.
Posiadacze karty żywnościowej okresu 128-go na grudzień 

uprawnieni są do nabycia:
1/2 fuut. kaszy orkiszowej na podstawie odcinka Nr. 2
1 * soli białej .  „ „ 3
1 ciemnej .  „ .  4

*100 gram. cukru białego „ ,  .  „ 5
1 funt. chleba żytniego .  ,  „ 6
2 » »  • » ■ ■ » 7

 ̂ » » • • a » » 8
Odcinek Nr. 5 realizowany będzie dopiero po nadpjściu cukru do Łodzi.

Karty okresów poprzednich niniejszym się unieważnia z w yjąt
kiem odcinka 7 na cukier 127-go okresu, który realizowany będzie 
tylko do końca grudnia.

H4GISTHAT
„ rir Roznite! Rrcd;laia ftlefia I «1.Łm <, dn. 1S. XII. U>*» r.

O D E O N
„Stowarzyszenie czarnej pięści“

1

W  L s a f o í r f  n e ¡ ©  W o w e c j ö - Y - o r k u

‘ P E A R L  W H IT E
Romans ki*ern togr f«rny w 8 serjach. W roli 
tytułowej amarykau^a prątkowana piękność

3 serja 3
„löalka aa dziDonnicu

Dramat dttefeiywi y w 6 aktadh.

Początek przeditawień o g. 3-ej.

L a l w wielkim wyborze 
jak , również inne

iii

poleca skład zabawek i galanterji
£ .  •■'•«»is-jsłta 18?

front, I-?ze piętro.
» ,

nu: :u j ę

esas

BAjlepit) nabyć rootni m  r »« 
(esarm iclrio««  

«tao»] Ml* l l e r  si; Ina

JAMA CH M IELĄ,
4  N a w r o t  4 .

Ceny pr* ifjpn*. pr?T|rau|* 
kie reptr*cj« zeg aro w iM aartń *

I  p ł a c ę  • «  « c n y  w  b r y l a n 

t y ,  ł o ' «  s t a r » , s r e b r o ,  e r ł -  i  k w i 

t y  I g ." f e r m ó w » ,  l v u p ; t f ę ,  t s *  g a r .  

d o r i b q ,  d y w a n y  i  ł a t . «

P. KOK*»,
PIfftrV»«il8«r0 Ki, 9.

(la-’ a oficyna II j>*̂ lr<*).

\kmmmmagm
Kupię pi«& k"
KtenMe i Ik i 
dy*tr,y breji

¿8, « k t i m K  w

la dobrze o g r a n a .

K ti E M

“ E  R  O  S «
u su w a  rn iiP łfw ie ii ic n ia  rą k  I »wg-
r / y  a r a  z u<łeL.lta:n!a n a d a jn i  

¡ej aksamitny « ye ą d .
— DO NABYCIA u  SZĘDZIE —
M l f i i i l i m a a E g M

Ik iia  ia M ń k
wę*yle z bostona wełnlanop-o, 
fcpoioie w paski, ubrania korto
we ad Mk. 2800, ubrt>atero w 
dużym b -rro dla ch łopów  I 
drie.'l t4d M k. 850—, paletka I
b'«f* W. i, p  »! t  a  m  q-E>?ti»i na

z tWnierzem karakułow y» 
od Mk. BMW-I od M (. irx)0—, 

J fiorme od Mk. 3000—% 
paltu mudoe kolory o4
Mk. 20 ®—, okuwle raodnc so- 
IW o j '»•ytiir. Poleca chrz«tcljf/i- 
tk« towarowa pod itr*
M | t « d B k i * ,Ł ó ^
n) Hottk»wsfca M 44, 4442—4



* flMasdrze
postępuje ton, kto korzysta z  okazji!

Każdy kupujący otrzyma

M iUONÓ W KĘ?
D s r m o ï  D a r i w s S

przy
takapûrh <m)i«zihctuych u> magazynie ubiorów 

mçs' ich, dwnsïicb i dziecinnych

x .  w i u ą e a
t!.;; DU SCHEFFIIB Gliwaa IT,

J p o  in e j t a ń s z y c h  c a l a c h .  ^

f ia  G w ia z d k ą !
W ielki wybór W HtlM  IZM  CklidklWfCtl, WlHJEfc
irztfiriw  p U a t e t S ,  kirt ÎwWtcziycb i ï»wr*czESCh

oraz gal&nterji, poleca skład papieru 
A . U . L U K S E liB E R G , Ł ó d ź ,  PlotrliOWSkU 3 1 .
a-  ■■ ■■■-"--! C t * }  p r z y s t ę p * * .  ■=
il<4i«ito«fcil>Oifc >ł> «to <ft  łte rinh itr «V tàr
<2 «¿C «at1 V  V  V W  V V V n i * * "  •!» fc'O *ï» frirT

§ i la  g w ia z d k ę  |
J |  psleca Polski Sklip ZiQinRisfrzwtke-jubilerski; t |
$  ZEGARY, ZEGARKI i RÓŻNE WYROBY $  
«  =  ZE ZŁOTA i SREBRA. =  śg

—»•*.»* C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  W**e— jjÆ

JA N  P L A C E K , B 'z a z iA a f e a  1 0 . £

P o t r z e b n e  s p r z e d a w c z y n i e  p ism  
k i o s k a c h  u l i c z n y c h

Wymagana kaucja i znajomość rachunkowości. Zgło
szenia w Biurze Dzienników , P p o m i 8 h “ , Piotrkow
ska J\f? 81. 4495—2

P- 1  ü m  i psiscze!
Skład Cygar i Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana LEWANDOWSKIEGO
Łódf, Sienkiewicza 48. róg Nawrot

Poleca wielki wybór tyt*Bln, cy jsr. papitro* 
só» , gilz p ltrw ftcrzęśayck  tubryk oras 

wazelkie tew*ry w c io d n c*  w sa
kra* b a n ty  tjt*nfc»e|. 

b \  W ielki w ybór ty tc n l rosyjskich 
V i cyflar zagranicznych.

U rząd  S ta rs z y c h  Zg rom adzen ia  
M a js tró w  T k a ck ic h  w  Łodzi

zawiadam ia członków Zgromadzenia, że w  
poniedziałek, dnia 20 grudnia r. b., odbędzie
się  w  domu M stó w , przy ul. Przejazd Hr- 5,

l i l i i  ¡[lIlliE
o godz. 3-ej popołud. w  I terminie, a w  ra
zie nieprzybycia wymaganej ilości członków  
o godz. 5-ej po poł. tegoż dnia w  II termi
nie, w  którym zebranie będzie prawomocne 

bez względu na ilość obecnych. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Upoważnienie Zarządu do hypotecznego 
obciążenia nieruchomości nową pożyczką na ko
rzyść Łódzkiego Towarzystwa Kredytowego;

2) Wnioski Zarządu ł członków Zgromadzania. 
Wnioski członków winny być składane piś

mienni« aa ręct Starszego nąjpóiniej do soboty, 
dn. 18 grudnia r. b.

lwis ie i
w  b.

M A G A Z Y N I E

M O S K IE W S K IM
jak długo zapas starczy

o d  chusteczki 
O O  s ic lil

p.ńCZCSZti
tW*. podwiąskl

grzebienie
lu s tm a
pcrim«D«tkt
portfel®
skarpetki
ło ln l.rz y k l
bro*»W
w«tni I

o rt owijaki 
_  „  półkoseufcl

clustkl na g łow i 
J  J  p Ac'ochy

p isk i 
m * . meu zalgu

editsatczki
fartuchy łowicki* _ _ _
sz.nu 7 r ;
rt k « « lc ttl 1 v»
kiŁW»ty

poóciocky sport 
9 o  kołnierzyki gu

mo w oMk.

m ttr midspolsnm 
■wldzewsł. p ó na 
na poecel.kosiu e 
fartuchy, blaztil 
c .kl*n kl r;c»nlM 
ścierki; barchan, 
ilunell, zelgu. _u 
rowki M u.

o d *z»!c dam ski. .
I U C  k--atal. trykot. 
¡¿$*3 kale.cny

sp dnie łowickie 
iartus/kl 

i-luka ręczniki

e t ł

u.

•d275
NU.

m rjttl 
ubranka trykotowa 
krawaty jo iwafne I Q y  
|>-ntnlle piócienue 
torebki

koskule damskie 
halki
ckus kl do okrycia 
szule koronkowe 

„  we nnlane 
portfrle t/c rżane 
sukienki
Łudkl skórzaaa «<*
torebki 3 5 0
bluzki Mk.

«4 VoFznle męskie 
A7E kuleiony 
“ Id  ubranka
M ~. kaloiZo

prześcieradła ®«i
•-żule pratowsne 550

Niw.

o d

•« itry  męskia 
.  damskie

obrusy
kołdry wełniana 
kapy na łoZka 
switry «elnlane 
ellattk i piutaow«

11«. szale

palta męskfe |5^ 0 
ubrania ucznlowsk.

Tamie wszystkie oznaczone 
pr,«<Jnno’y p o  c e n i e  
d r o ł i i i j  w  g . i t u r -  

I*a ols U p t a y o t i .

«—  DUŻY WYBÓR; — > 
k r a w a t« « «  jedwabnych, 
bielizny .J -g a i-*  n o m u o  
ztrt<7 jno>, sztuczek płótna, 
towarów łokciowych na 
ubrania rr.ęskie 1 damskie.
Wyroby skóraane. W stątkL
NajpoJtytecznleJsze poda
runki po cenie nojtaneze].

4 4 .  P ie l i lo i ła  4 4 .  

H. SZEIHFIHREL

SKŁAD PAPIERU i MATERJALdW PiSMIEKRYCH.

Wydawnictwo pocztówek oraz drukarnia

Ts . o s
ŁÓDŹ, PiCTRKOWSKA 55. 

poleca w wielkim wyborze i po cenach umiarkowany cli

w w  l a  S w i a z s U i k ą

m a t e r ja ły  p iś m ie n n a  i p r z y b o r y  b iu r o w e .
Papetcr,1« od Mk. 30.— 

do naiwyt»rorni^iszych 
Albumy do fotcgrafji 

.  n pocztówek 
.  poezji 

Albumy do fotograii
amatorskich 

Garnitury do pisania 
Notesy w skórzanej oprawie 
Farby w pudełkach

Malowanki 
Książki ohratkowe 
Ołówki kieszonkowe 
Gry towarzyskie 
Piórniki 
Kirty do gry 
Kalkomanjs 
Portfele adwokackie 
Kałamarze na biurka 
Teczki

Przybory do kreślenia
, ! t. p., i t .  p. 

Pocztówki S vi«tteczne 
» Noworoc ne

M m m  y  Nk 11
do zrywania 
terminowe 
kieszonaowe 
tabliczkowe.

KaiendarzyHi kieszonkowe ,,
n ^ jn ov# i»zą  taryfę pocztową (i dn. 15 grudnia 1«20>, obszerną 
laryfę stemplową oraz tablice zamiany miar: metrowej na pols«^
i osvfska. rolskiei i roivjs'«ieii na metro"q.

Dfihflfll w i czystem wykonaniu: wizytówki, karty i ?a-
H0..M? 1 Hitmula iw proszenia ślubne, karty adresowe, arkusze firmowe, pocz- 

iowki i:rmuwe, rachunki, koperty, cyrkulirze, kwiUr.usze, eiysiety.

G - o t o w e  s s o  jsłsLlo-d-us.:
Dc*uk3 f a b r y c z - t e i  ksią eczki robotnicze, księgi wypłat, księgi imienne robot- 

niKów, plakaty wszelkiego rodzaju.
K s ią ż k i i formiTarze do prowadzenia kontroli, spr7edaży przedmiotów zbytku, 
k c ią ś it i  do prowadzenia kontroli sprzedaży h a r t  d o  g r y ,
K s ię g i h;*ndl® w e wszelkiego rodzaju: główne kisowe dzienniki, do buchalterji 

* amerykańskiej i t. d. we wszystkich formistach i grubościach.

Pralnia chemiczua
d<«ni«j ,H . S^nlc", ro«lłł* o- 
¿ecul« n byta pr*** S F»WlUu* 
fern, ŁÓJŹ, ul. Włchodr.ia i* 57. 
poleca »;ij uwadze publiczne,ś;l, 
l'ow  erzone obstalunkl wykoay-
wa t i nlo 1 soiidn e._____________
p 3«znkujp d-lew ctyny da po- 
* »lagi. iTiliń5*.e*!0 103- t ,  

. lbcrbl.it Aa kut zabu lił l» fi- 
ivmacje chlebowa, wyda»q r.a 

6 oiób., 4490—ł  
Coccżakówna Jadwig» zagubiła 

pasiport niemiecki, '»ydjny w 
Lodzi.__________________ 4 -(77—3

K /p w i-i?if* k0 J*1 (io,my>O A t i V A t l l l v  mę k c, d*m- 
§k |-, dziecinne, oraz prawidła. 
S i-nki>-\ylcza 25. 4M0—ł
T On Sk2(;W>kl J«n z t^ u llł p»»z- 

port lo ty jskl, or»» i f  ty » f -  
glową i Ugitymację cbiebowij, 
w na o»6b 7. <4V>—3
D dzleliim m* i«r« kore

petycji z gwarancja a ’adopu* 
szczenią do poprawki a-az kon* 
wersa<li 1 itkcil. Skw eio«a li), 
m. 6, zós Dzielnej, wiadomość 
łniędty pierwszą 1 44C0-2
i ^arząd Łódz, Riam. Tow. po- 

J tyczkowo-oszcz^daaśelowego, 
Sienkiewicza 40. wyd»J» pożyczki 
swyzu członkom oraz prayjmuja 
pieniądz* na oprocentewaale. Biu
ro caynne Jest codzlanale od 9— 
dó 2 po poł., próca teg o  w eiw art- 
kl, wtorki i soboty od 8 4o 7-me| 
wieczoram, _______ 4871—10
Z «eub>ono kwit na 4 korć« wę- 

s la , wydany w HsWpadzle s 
kolei Lódt-Fsbrycioa na im)« 
Franciszka Kraszewaklego, 
nlcszkałego w Rudzie Pahjanl e 
klej. Łaskawy znalazca z-clicf 
zwrócić do adraln. .Pracy* za na- 
groJą 100 n k ,  4458— t

wprawia pa 
p rs js t^p riy c i 

Aeatyst», Pietrfenrsba Jft 69.
440 1 -«

O g la g z g n ia  d cb n o .
A. A. A. Akuszerka
A. Trenkn:r, ul. 6 g> Sierpnia 
Benadykt.) 18. m. 20. 28S9 36,

A. A. Najtańsze po
d a r u n k i  g w ia z d k o -
„  « ł  W yprzadal blsły-h to- 
W  c  1 warów, surówek, płócie- 
nek. azowiotów, bostonu, « e l» ra  
i moc Im ych towarów. KiUńskle- 
po Ns 40, m 10. front 11 rlstro.

A . l ^ b u w e  n it-b le"
sprzedam  tanio, Sienklowlcza 59, 
m 21, oficyna 1 piętro, II w«j- 
¿c 'c____________ ________ 443o-4

A! Al A! B r y la n t y ,
diamenty, p»rly. platyaę, złoto, 
*rcbro, lóinii Zuler ę kupuję. 
P hcę najsumiaanicj, M. Ctodzko, 
Poladnlowa 1, Z -k ł.d  Jub lerakl.
B obowski W incenty zagnbit 

legl>ymaojq chlebową, » y -  
d n% z kooperatywy kolejowej.
C dbertowicz Walenty zagublt 

legit>m>c<ę chlebowa, wyda
ną na 3 osoby. 448 1 -1
("litlln  Doi a z»2Ublła paszport 

I  nl»rpjeckl,. wyd'»»y w Łodzi. 
nfmau Stanisław zagubił port- 
fel wra* a paszportem nie

mieckim, b letam  na broń, wę
glową kartą, or»z le g i ty  acją 
chlebową I Inneml dokumentami 
p r •*! łaskaweco znalazcę ezuTOt 
•a  nsgrod% 100 mk. ca al. Fr«n- 
ciKZ^ańik» l l .  4485—3

| / u |u j ę  używane ineble, garda- 
a \  robę, bieliznę, futra, dyw a

ny, maszyny do szyci«, płac* naj- 
w yśsse erny. Weinrotch. ul. Be- 
BeJyłt-' 19. front sklep. 3587—30
K .oiifiaaa Zoija zagub-ła pasz- 

^porł nltm iackl, wydany  w

K r «inlskówoa MarjłWłua zagu* 
M i  paszport polski, * ^ d a n ^

lT u b ła k  PraBcla.sk i a ( l t 8  !•>

S i B s r ^ ^ a i a

K ra w i ec w oj s k o wy
S z .  F a id f c iu f e r  ( tl. Piolrkott’- 
ska 66), wykonywa tkoio I aolid- 
nie wsz«ifcio rob-.ty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywll- 
nek.-o wchodiące._______________

K n iW H tv  Pr53,JmuJ< d0IV 1 t l  W 1» i  y roboty I do prre- 
rab'»nla, C  glcl lana 53. 4471—3
"Ifs^zynę da ~ a7y lil spriaJam*
•UA Qai arnato-aka 24 m *5.

Miody energiczny
H m ery k B M ii» * P e l» k , hstidlo- 
wlec * kilkuletnią praktyką kle- 
ro'*nl'.a oddziału ie ła  n i j o w b -  
pow»Z«rch firmach bankowych 
w Ameryca ob*cn:e e4ewob. z 
W, P. chętnie zostałby w Polsce 
na odpowledolera stanowisku. 
Oferty do AdmlnisUacjl pod 
.  ł-neryka-l"*. 4433 -4

1 1 leaalak Władysław zatub lł 
•11* kartę od paszporto, wyHana 
z fabryki Gajara. 44 -4 3

N a man Ou>t»w zagubił po. tfel 
z paazportem, biUtem woj

skowym, oraz 600 mk. Łaskawy 
znalazca ze;hęe pieniądze zatrzy
mać, a papiery zwroelć na Zakqt> 
ną Jfc 68._______  <459—1

Palta na Gwiazdkę
męsk e zimowe na wacie z koł
nierzem arak «łowym od Mk.55u0 
i od Mk. 4500. Pf l t m  .lasteane 
yeleurowe od lik . £000—,  p a l t a  
damskie mod*o kolory v»leuro- 
wa od Mk. 20J0—, obuwie mo
dne damskie i męskie, bielizna 
ciepła, switry, płótna, surówki, 
tyki, pościelowi fianelo, chustki,
E ńczochy, skarpetki, koce I kor- 

ubraniowe. Poleca hurtowo i  
tallcznie chrześcijańska skład

nica towarowa pod firm ą .J a p «  
m n r k  Ł ó d z k i* .  Lódi, P io tr-  
kowska J t 44. 4443~<
p assk lew les Adam aagubtt kartf.
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POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA

POLFILMA"
p o d a je  d o  w ia d o n s o ś c i , iż  k o lo s a ln y m  na> 
k ł a d tm  k o s z tó w  w y k o n a ła  w ie lk ą  n a r o 
d o w ą  e p o p e ę  m 7-5u c z ę ś c ia c h  p g . s c o n o «  
r j u s z a  M A R JA N A  JÓ Z E F O W IC Z A , p . t .

i « 

o s n u t ą  n a  t l e  o s t a tn i c h  w a lk  z  B o lsze»
w ją ,  z  p o ls k ą  g w ia z d ą  e k r a n o w ą

I W I G Ł l

6
w roli głównej, z udziałem artystów teatru rozmaitości w Warszawie

, 1Osterwy, Owerły i aiiwicKiego
Obraz ten będzie demonstrowany od 25-go grudnia

W  S A L I
P z le in a  10

UW AG Ua Z d j ę ć  d o k o n a n o  n a  p l a c u  bmp.v p o d  ' ^ i p s z a w ^ ,  
L w o w e n i i  W i l n e m  i ¿ a m s Ś M m

E J
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